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Prsmo włoskie o Wilni e-

II.
dn. 15 goUatewa z dn. 15-go lipca 1927 r, 

przewiduje, ie  do zakresu działania Izby 
Przem.-Handlowej neleży m. inn.

1) obradowanie i stawianie wniosków 
oraz udzielanie władzom spostrzeżeń i wia­
domości; 2) wyrażanie oplnji o nrojektach 
ustaw i ważniejszych rozporządzeń współ­
działanie przy ich opracowaniu z władza­
mi oraz przedstawianie Rządowi własnych 
tego rodzaju projektów, a w szczególności 
wyrażanie opinjl i współdziałacie ca żąda­
nie władz przy opracowywaniu i zmianach 
ustawodawstwa przemysłowego, handlowe-, 
go i górniczego, w dprawuch taryfy celnej 
oraz przepisów celnych, obrotu towarowe­
go i  zagranicą, obrotu pieniężnego, no­
wych dróg komunikacyjnych, taryf kolejo­
wych I innych opiat przewozowych, prze­
pisów, określających warunki Drzewozu i 
wszelkiego rodzaju komunikach, ustawo­
dawstwa podatkowego i monopolowego, 
ustawodawstwa w sprawach ochrony pra­
cy i ubezpieczeń spc^ecznych bezpośred­
nio dotyczących przemysłu i handlu; 2) 
przedstawianie postulatów z zakresu trak­
tatów handlowych; 4) przyczynianie się do 
zaspokojania potrzeb i ułatwienia warun­
ków rozwoju życia gospcdi ryżego, w 
azcaefólnoścl tworzenie, utrzymywanie i 
popieranie odpowiednich instytucyj i urzą­
dzeń, jak: muzeów, wvstaw, pokazów, tar­
gów, biur informacyjnych i reklamacyjnych 
zwłaszcza kolejowych i celnych; 5) zakła­
danie, Donierame i prowadzenie szkół za­
wodowych > daksstafcających; 6) wyzua- 
czanie osób, powalanych do wydawania o- 
pinji i stwierdzania stanu faktycznego oiaz 
innych dziiłań, wymagających wiarogoa- 
□eści i znajomości rzaczy, w zakresie 
przedmiotów i czynności, mających zna­
czenie dla reprezentowanych przeć IzDe 
dziedzin; 7) proponowanie w wypadkach, 
w których udział reprezentantów przemy­
słu i handlu przewidują odnośne ustawy 
lub rozporządzenia, kandydatów na stano­
wisk* sędziów handlowych, członków ko­
misy! podatkowych, zcrsądców ugodowych 
i przymusowych, nadzorców sądowych i t. 
P-; 8) wydawanie w>adzom epinij, zaświad­
czeń o istniejących zwyczajach handlowych, 
c:nrcb i t. p., wydawanie świcdectw <4 po­
chodzeniu towarów i innych zaświadczeń, 
dotyczących obrotu handlowego i firm; 9) 
tworzenie sądów polubownych do roz­
strzygania sporów, wynikłych re  stosun­
ków huadlwwycb; 10) prowadzei ie wy­
kazu wszystkich w danym okręgu przedsię­
biorstw, należących do reprezentowanych 
przez 1 ibą azieazin gospodarczych oraz li­
sty okób, uprawnionych do wykonywania 
czynnego prawa wyborczego no Izby; 11) 
BKładanie Ministrowi Przemysłu i Handlu 
kwartalnych sprawozdań o stosunkach go­
spodarczych swego okręgu oraz rocznego 
sprawozdania za .twej działalności i stanie 
gospodarczym okręgu.

Izba spełnia również inne p-zekazane 
ustawami i rozporządzeniami czynności, w 
szczególności z zakresu działania odpowie­
dnich władz państwowych, bądź w zupeł­
ności, bądź w zastępstwie, bądź ku pomo­
cy wymienionych władz.

Projekty ustaw i ważniejszych rozpo­
rządzeń gospodarczych, mających znaczenie 
dla oziedzin, reprezentowanych przez Ubę 
będą przed wejściem ich bpi drogę obrad 
ustawodawczych przedstawiane Izbie przez 
właściwe władze rządowe do zaopiniowania.

Nietylko wszystkie, działające w dzie­
dzinach przez Izbą reprezentowunycn, sto­
warzyszenia i korporacje oraz osoby i przed­
siębiorstwa, trudniące się przemysłem i han­
dlem, winny na żądanie izby udzielać jej 
wszelkich infornaacyj, wykarów i danych 
statystycznych, ale i władze podatkowe 
przedstawiać jej będą wykazy osób, opła­
cających podatek przemysłowy, z wyszcze­
gólnieniem jego wysokości. Za niestosowa­
nie sią do tych żądań ustawa przewiduje 
sankcje karne, mianowicie grrywnę do 300 
złotych, które stosuje i naułada prezes Izby.

Jak widzimy z powyższego, pobieżne­
go przeglądu ce ów, zadań i uprawnień Iz­
by Przemysło Handlowej, powstaje w Wil-

, nie instytucja o znaczeniu dla życia gospo I 
dsiczego naszego krtju niezmiernie donio- [ 
słem. Myślą prawodawcy było opracow ani 
takich form, które skupiając i organizując 
wysiłki dotychczas rozstrzelone pojedyń- 
czych jednostek, grup czy korporscyj, po­
zwoliłyby na osiągnięcie najbardziej wyda­
tnych wyników z punktu widzenia intere­
só w  państwa i społeczeństwa, Urzeczywi­
stnienie tych zamierzeń obecnie zależeć bę­
dzie już tylko od odpowiedniego doboru 
członków Izby i jej kierownictwa.

W związku z t»k poważnemi zadania­
mi Izby Przemysłowo-Handlowej w W5lnie 
rodzi się przeto troska o rezultat wyborów 
na członków Izby i właściwego obsadzenia 
jej narządu, czemu daliśmy wyraz w po­
prze dr-im artykule (vide „Kurjer Wiliński" 
Nr. 266 z dn. 20 b. m.).

Żywimy przeświadczenie, że troskę tę 
I pewne zaniepokojenie z powodu zakuli­
sowej działalności czynników, skupiających 
się w obozie zasadniczo opozycyjnie usto­
sunkowanym do wszelkich poczynań obe­
cnego Rządu a dążących do opanowania 
swemi wpływami nowej ca naszym gruncie 
instytucji samorządu gospodarczego, po­
dzielają bardziej trzeźwe i świadome swych 
obywatelskich obowiąrków koła przemysło­
we l handlowe naszego kraju.

Prezydjum względnie Zartąd Izby wy­
posażone będą w odpowiednie do jej zadań 
t. j. uość szerokie prerogatywy I będą w 
możności wywierania na tok jej prac de­
cydującego wpływu. Prezydjum składa się 
z prezesa i wiceprezesów i razem z dyrek­
torem biura I*bj kieruje iej działalnością.

Źe prezesem musi być j'ednostka zna­
na w sferach gospodarczych, związana z 
Wileńszczyzną i Wilnem, jako siedzibą Izby, 
o dość szerokim horyzoncie gospodarczym, 
$af«pł5s5, nietylko sprawi własnego wnojsr 
tatu piaey, własnej branży zawodowej, ale 
także •bsnajomiona s zagadnieniami i wa­
runkami, istufejącemi ns tarenie całej poła­
ci kraju, z jego odrębnemi cechami posz­
czególnych p*gj®nów gospodarczych, to zfcyt 
jasne, by wymacało specjalnych uzasadnień.

Nk/będue d)a reprezentanta Izby wa­
runki intelektu i chataieterii, wymagane za­
równo dla prac kierownicrych wewnątrz 
instytucji, j«k i dla możności reprezentacyj­
nych na zjazdach ogólnokrajowych lub 
międzynarodowych, będą niewątpliwie wska­
źnikiem dla członków Izby przy wyborach

rIELEWA DOMAŃSKA
DYPLOMOWANA ABSOLWENTKA

„ECGLE PIGIER“  w PARYŻU
Pracownia sukien i okryć damskich od naj­

skromniejszych do najwykwintniejszych. 
Artystvczne malowanie na tkaninach. 
WILNO, ul. TATARSKA 3 - 25.
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RZYM 22.XI (Pat) Dzisiejszy „Ccrriere deila Sera" drukuje korespondenci^ swego 
współpracowrika z Wilna Autor korespondencji m. in. piszes

Rada Ambasadorów dawno przyznała Polsce Wilno, jednak nie zmniejszyło lo j  

wcale oporu Litwy. Wszystkie liczby świadczą o słuszności P piski. Liczby te mówią o 
przewadze ludności polskiej. Przytem za Polską przemawiają jeszcze względy natury 
ekonomicznej, dokumenty historyczne, statystyki szkolne i rezultaty plebiscytu. Ale na | 
tej płaszczyźnie rzeczywistości, która dziś wydaje się gładka, jak tafla zwierciadła, u p ó r , 
litewski wynajduje cfągle jakieś chropowatości, o które chce uporczywie zahaczyć, sty* O z  i e f t  p o l i t y c z n y ,  
trwać w swej dotychczasowej obstrukcji. Litwa, zamiast szybkiej poprawy stosunków | -
ze swą starszą siostrą, rozsypuje wytrwale piasek oporu. Mówi tam o groźbie najazdu 
Polski, a zapomina, że przez wieki clI s Polska i Litwa sianowiły jedność.

Rezultat jest taki, ź t—jak pisze korespondent dzienuika włoskiego—Wilno, to poi-1 
skie płuco, pozbawione j»st dostępu do morza. Odmierza mu się tlen życioaajny w za­
wiłych konferencyjnych dyskusjach, a miasto to przecież wydało 100 lat temu proroka 
i ciuchowego wodza narodu polskiego, Mickiewicza, a 50 lat temu—dzisiejszego wodza,
Piłsudskiego.

Akademia w unm ersytecie warszawskim na 
cześć dostejników Ligi Nar odo w.

WARSZAWA 22 XI (Pat). Dziś o g. 
5 pop., w wypełnionej po brzegi wielkiej 
si iii uniwersytetu warszawskiego, staraniem 
Polskleg* Sfowaizyszenia Ligi Nar. i Aka­
demickiego Koła Przyjaciół Ligi Nar., od­
była się uroczysta akademia na cześć se­
kretarza generalnego Ligi Naród, sir Erica 
Drumtnonda i dyrektora sekcji politycznej 
Ligi Nar. p. Sigimury. Zebranie zaszczycił 
swą obecnością minister Spraw Zagr. Za­
leski

ZtLranle zigaił rektor Przychocki, wi­
tając w imieniu uniwersytetu warszawskie­
go, w przemówieniu wygłoszonem w języ­
ku angielskim i polskim sir Erica Drum- 
mondi i p Sigimurę, jako przedstawicieli

instytucji, reprezentującej około 50 naro­
dów, której zadaniem jest utrwalenie pc 
kofu przez zbliżenie i wzajemne poznanie 
się narodów.

Następnie zabrać głos sekretarz gene­
ralny Ligi N. sir Erie Drummona, który 
w swem prząmówieniu streścił genezę in­
stytucji gener sklej, podkreślając, że przy- 
ssłość jej i rfezwój w znacznej mierze za­
leży od młodzieży. Następnie dyrektor sek­
cji politycznej sekretariatu p. Sigimura o- 
mówił sprawę orgauizccji i praktycznych 
zadań Ligi

Przemówienie sir 
i p. Sigimury przyjęto 
kami.

Erica Drummonaa 
hnernemi oklas-

Udeeemnlony spisek.
{Ta!, od wł. korespondenta z Warszawy).

Ze Luowa donoszą, w więzienii sąaowem Brygidki, gdzii przebywa wieli; komu­
nistów i niedawno i sadzono Rusinów, aresztowanych za ostatnie zajścia we Lwowie, 
powsłała usiędzy “ leżniami myśl masowej ucieczki. Zorganizowano spisek wśród więź­
niów i podjęto odpowiednie przygotowania.

Zarząd więzienia, dowiedziawszy sią uprzednio o tych zRmiarach, urządził we 
wsrysfH-h ceiech u«c7 ubiegłej rewizję. Zaskoczeni rewizją więźniowie wydali w toku 
przesłuchania organizatorów i prowodyrów spisku, którreo natychmiast odseparowano, 
a następnie przewieziono do więzienia w Drohobyczu i Wronkach.

Wielki proces spirytusowy w Kownie,
KOWNO, 22.XI. (Pat ) D dś w kowieńskim sądne okręgowym rozpoczął się wiel­

ki proces „spirytusowy".
Do odpowiedzialności pociągniętych zostało 5 osób za to, że wypuszczał5 nieo­

płacony akcyzą spirytus, sprzedawali baz zezwolenia wódkę, nabyli od urzędników ak­
cyzy nalepki banderolowe i proponowali łapówki.

Na rozprawę wezwano 91 "świadków. Reklamacja urzędu podatkowego r  stosunki 
dr oskarżanych sięgaią 9 miijonów litów. Oskarżonych broni między innemi adwokat 
Sletewiczius, były oremjer lewicowego rządu.

Skazanie obywatela polskiego w Lipsku
{Telefonom sd własnego bartopoadanta * Warszawy}odpuwfećniej wsstbisteści na prezesa i jego 

zastępców , j z Bytomia donoszą, ie  aąd Rzeszy w Lipsku zatwieruzit wyroi- Sądu Okręgowego w Opo-
lu, skazujący obywatala polskiegi Kubota n r rok więzienia i 700 marek grzywr>r za przemycanie 

W'<bec Wybitnie rolniczego charakteru  broni z Po'ski, w czera dopatrzy} sit; sąd naruszenia ustawy o ocrhoaie republiki oraz rozporzą- 
W ileńsi.civznv i Ziem Północno-Wschodnich 1 hzenia o r.eprawnem posiadaniu broni,Wlienszczyzny em r  c I Qała oskarżenie i wyro!: skonstruowano na podstawie podsłuchanej rozmowy telefonicznej,
gdzie, z wyjątkiem jednego tylko okręgu ia»:a oskarżony prowadził rzekomo z władzami Doiskiemi. Gł6wnvm ftwiadkian dowodowym ty ła  te- 
białoptockiego, przemysł uesz jest najści j 3 -w tym cza*'« v  urzędzie pocztowo -telefonicznym w Rybniku, która zbiegła na-

ślej owiązany z rolnictwem i w dużym s to -1 
pniu ed niego uzależniony (lasy, len i t. p.) * ®* i a
wydaje nam slą, że naczelny reprezentant | wszystko
Izby t. j. prfezes powinien być powołany 
wh śnie z grona przemyslowców-iolnikó^r. 
Zwłaszcza, że handel w ściiłem tego słowa 
znaczeniu, w dzisiejszych warunkach ekono­
micznych nie odgrywa na naszych kresach 
w życiu gospodarczem roli dominującej; nie 
posiada dziś, niestety, obiektywnych danych 
do szerszej ekspansji, a jego placówki o 
skali droDnej, lub co najwyżej — średniej, 
nie mogą się ubiegać o przeważne wpływy 
w Ubie Wileńskiej.

Niemntejszej wagi sprawą jest takie 
należyte obsadzenie stanowiska dyrektora 
izby. Jakim pewinien być kierownik prac 
I wykonawca nakreślonych przez ustawę, a 
decydostanych przez Iibę planów? Oto py­
tanie, nad którego rozwiązaniem należy po­
myśleć zawczasu.

Obiektywnie biorąc, pewinhn to być 
człowiek, posiadający znajomuść ogólnych 
zagadnień gospodarczych, odnowfednie przy­
gotowanie ekonomiczne, dla którego nie 
obce są warunki, w fskich istnieją nasz 
przemysł, handel i finanse. Musi byćobez 
nany z ich rozwojem historycznym m na­
szych ziemiach i perspektywami rozwojo- 
wemi na przyszłość. Dozładna znajomość 
g«ogr*ąi j p ra ra  handlowego, stosunków 
społecznych i narodowościowych, cbznaj- 
mienie ze sprawami samorządów terytorial­
nych, choćby w ogólnych zarysach, to

wrez z zagadnieniami oświaty za­
rodowej, stanowić wiano przedmiot jego 
szczególnych zainteresował.

Dyrektor Izby powinien być nietylko 
ekonomistą, ale w inszych specyficznych 
warunkach musi orjentować się w zagad­
nieniach społeczno-politycznych, także i ze 
względu na mieszany skład narodowościo­
wy terenów, objętych działalnością Izby 
Wileńskiej. Trudno sobie wyobrazić, aby 
została nim jednostka, nie najzupełniej lo­
jalna wobec Rtąau, z którym wszak Izba 
winna wydatnie i szczerze współpracować. 
Wszelka polityka opozycyjna, wypływająca 
z ideologii, uosobionej przoz obóz t. zw. 
„narodowy" t j. endecki, musiałaby odbić 
się ujemnie na działalności Izby.

Ponieważ handel, a w znacznym stop­
niu i nrzemysł na naszych ziemiach znaj­
dują się w rękach żydowskich, zaś prze­
mysł ludowy, mający prz“<J sobą ogromne 
perspektywy rozwojowe, uprawiany jest 
przez ludność białoruską,—przeto wszelka 
polityka nacjonalistyczna, eksterminacyjna, 
prowadzone prz*tz kierownictwo Izby, wbrew 
interesom państwowym SDowodowałaby nie­
tylko konflikt zasadniczy wśród członków 
Izby, lecz musiałaby sprowadzić negatywne 
ustosunkowanie sią włądz państwowych-

Samo przez’slę rozumie się, źe dyrektor 
izby nie może być specjalistą wę wszelkich 
działach, musi wszakże posiadać w wyso­

kim stopniu rozminięte zdolności organi- 
zatorsko-administracyjue. C to, niestety, 
najtrudniej, jednakże warunek ten dla kie­
rownika Itby Wileńskiej wydaje natn się 
być najb. rdziej istotnym, łącznie z koniecz­
nością posiedania przezeń dokładnej zna­
jomości naszego terenu. Specyficzne wła­
ściwości tych ziem byłyby przeszkoda na 
długi czas nie do przezwyciężenia nawet 
dla jednostki uzdolnionej, a powołanej z 
innej dzielnicy, np. z Małopolski, Pomorza 
Czy Sltska. Zanim nowa, obca na naszym 
gruncie jednostka zdołałaby dostatecznie 
poznać się z charakterem I właściwo­
ściami tutejszego terenu, interesy izby mo- 
głyny na tern ucierpieć o-zez chwiejne ek­
sperymenty kierownictwa.

' Jak wiadomo, dyrektora Izby mianuje 
minister Przemysłu i Handlu z pośród 
trzech kandydatów, przeosta^iosych mu 
przez prizydjum izby. Wobec ważności od­
powiedniego obsadzenia tego stanowisku 
najbardziej może, naszem zdaniem, poźą- 
danem byłoby rozpisanie konkursu. Nie 
wątpimy, że nalażałoby się wtedy trzech 
najodpowiedniejszych kandydatów. Miało­
by tc i tę dodatnią stronę, że nie mógłby tu 
mieć zastosowania czynnik protekcji, dzięki 
któiemu bardzo często ludzie najmniej 
właściwi zajmuią odpowiedzialne st&uowis- 
ka w charakterze synekurzystów. ,

Brutus.

Sir Erie Drummond i dyrektor S:gt- 
mura złożyli we czwartek przed połuauiem 
wizytę p. Prezesowi Rady Ministrów Bart- 
iowi, Marszałkowi Seimu Daszyńskiemu i 
Marszałkowi Senatu Szymańskiemu. Po­
nadto dyrektor Sigii iura przyjęty był na 
specjalnej audjeseji przez Pana Marszałka 
Piłsudskiego.

O gedz. 2 po południu odbył się o- 
blad wydany na cześć gości przez prezesa 
Rady Ministrów prof. Bartla. Wieczorem 
o gudz. 8 -ej odbył się w poselstwie an­
gielskimi obiad na cześć sir. Enra Drum- 
m ojda, zaś w poselstwie jtpońslriem na 
cześć dyrektora Sigimury.

*
Jak donosi „Vcssische Ztg." nsradv 

gabinetu Rzeszy w sprawie kontynuowania 
rokowań handlowych z Polską, postąpiły 
tak dalece, że przewodniczący delegacji nie­
mieckiej dr. Hermes z początkiem lub w 
połowie następnego tygodnia wyjeżdża do 
Warszawy, aoy tam podjąć rokowania z 
przewodniczącym delegacji polskiej min. 
Twardowskim.

W związku z tą wiadomością „Kreuz- 
=tg“ i „Germania" mówią katego-yczniu o 
tern, ie  narady gabinetu w sprawie roko­
wań handlowych z Polską zostały zakoń­
czone.

„Germania" zaznz.ua, ie  od wyniku 
rozmowy międry dr. Hermesem a min. 
Twardowskim zależeć będcie, czy rokowa­
niu zostaną na nowo podjęte. r ,

#
Dnia 22 b. m odbyło się pod pize^ 

wedmetwem p. Prezesi Rady Ministrów 
dr. B^rtlu posiedzenie Rady Ministrów, na 
którem załatwiono szereg bieżących spraw 
państwowych. * f

W sali posiedzeń Towarzystwa Wza­
jemnych Ubezpieczeń w Krakowie odbyło 
się waine zgromadzenie członków Zwią­
zku Ziemian, obejmującego swą działal­
nością całe woj. Krakowskie, l i  powiatów 
woj. lwowskiego i Śląska Cieszyńskiego 
oraz ppwiaty miechowski i olkuski woje 
wództwa kieleckiego.

Na zebraniu przyjęto tezoiucję, iż 
walni zgromadzenie Zviąeku Ziemian, 
poczuwając się dc obowiązku czynnego 
poparcia usiłowań rządu, podjętych ctlerr. 
zrównoważenia bilansu handlowego, po­
stanowiło zalecić członkom Zwiąrku aby 
w sw&ich gospodarstwach domowych o- 
graniciali używanie artykułów pochodzenia 
zagranicznego ornz aby przy zakupnie ma­
szyn i innych artykułów dla gospodarstwa 
rolnego dawali pieiwszsńztwo wyrobom 
krajowym, o ile to oez szkody dla pro­
dukcji zastosowane być może.

#
Śląska Rada Wojewódzka zatwierdziła 

umowę z piof. Ludwikiem Sternem z War­
szawy w sprawie wykonsnia prac, związa­
nych z projektowałem utworzeniem poli­
techniki w Katovfcach.

Kronika telegraficzna.
— O dsunięcia pomnika papieża Ben.;dyk­

ta XV*jjo V" obecności papieża, wielkie] liczby 
kardynałów, korpusu dyplomatyczn.-go oi az piel­
grzymek z Bolonji i innyfih miast odbył się wczo­
raj rano w Rzymie w D azylice św. Piotra uro­
czysty -łr.t odsłonięcia pomnika papieża Bene­
dykta XV-go.

— Senat i rolnego m iista Guatisku posta­
nowił, aby plebiscyt nad obi projektami zmiany 
konstytucji gdańskiej odbył się w jednym dniu, 
miaroWicie w dniu 9 grudnia r- b.

— W/g ostatnich doniesień „Echo de Pa- 
r ir“  zdaje się być rreczą peimą, te  ładna wy­
raźna granica nie pędzie zakreślona dla prac ekspisi­
tów reperacyjnych. Z końcem tjg  .dnia ma na­
stąpić wyznaczanie rzeczomatrcóii francuskich.

— Dziennik- wiedefiskle donoszą z Nowe­
go Jo?ku, źe Ameryka wyśie nieoficjalnego 
obserwatora na kojferencję reparacyjną

— Trybnnał wojenny w -nsablance ska­
zał ra  śmi śrć 6 ,ubvlc6r-, którzy swego czasu 
zamordowali inżyniera francuskiego.

— Jł „owodu moidorstwa, dokonanego 
ubiegłej niedzieli przez obłąkanego murzyna w 
Omaha (stan Nebrascz) w całym mieście panuje 
niezwykłe [poruszenie. Zgórą lOu funkcjonarju- 
szów policji pizy pomocy agentów ochotniKów 
poszukuje uzief. i noc ajemniczago zbrodniarza, 
któremu dotycnczas udaje się ukrywać przed po­
ścigiem.

— Zachorował jubosłi.#iański minister 
spraw zagrrnicznych Marinkowicz. W kołach po­
litycznych mówią o prawaopodobieństwie jego 
dymisji.

— Niemieckie towarzystwo r&inwankn roz 
bi-ków ohręto rych  odznaczyło srebrnemi me­
dalami fundacji .owarzystwa kapitana i drugiego 
oficera niemieckiego parowo .Samos* który w 
sierpniu r. b wyratował polskich 'otników tra ;s- 
antlatyckich Idzikowskiego i Kubalę
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Polityka zagraniczna Polski.
„Le Temps” z dn, 19 b. m. poświęca 

artykuł wstępny polityce zagranicznej Polski.

Organ p. Brknda pisze co następuje:
. Ogólną uwagę poświęca s!ę w chwili 

otecaej „)oiity:« '-agrauiciaej Polski, w 
lp r• v ie i lórej o. Zakski, Mimskr Spraw 
Zig;. Pojski, op b ‘kowal parę dęfraracyj 
szeroko )toirnnto*= .tych w prasie między­
narodowej. Flasky usładów polsko-litew­
skich w Królewcu, ponowne zawieszenie 
pertrsktacyj polsko-niemieckich w sprawie 
ukl. idu gospodarczego, zainteresowanie 
szczególne, z którtm, ze względu na swe 
bezpieczeństwo, Polska obserwuje ewolucję 
problematu przyśpieszenia ewakuacji N; d 
renjl,— to są te zagadnienia, które w dc 
ble obecnej decydują o stanowisku Polski 
w całokształcie polityki europejskiej.

Podawaliśmy jut, te  po niepowodze­
niu pertraktacyj w Królewcu braknie złu­
dzeń, co do możliwości bezpośredniego 
uregulowania zatargu polsko-litewskiego. 
P. Woldemaras i rząd kowieński oczekują 
oczywiście nowych okoliczności, niernotli- 
wych v  chwili obecne} do przewidzenia, 
pozwalających na podniesienie w sposób 
pomyślny sprawy wileńskiej, mimo tego, 
ie  jest wiadomem, że spiawa ta jest osta­
tecznie rozstrzygnięta przez przyznanie 
miasta na rzecz Polski na podstawie kate­
gorycznej decyzji konferencji ambasadorów 
w sposób naleiyty zarejestrowanej przez 
Ligę Narodów.

Ewentualność rewizji mogłaby pow­
stać tylko na skutek komplikacyj między­
narodowych. których nikt ni<* może sebie 
życzyć nawet w obozie przeciwników bez­
pośrednich Polski, dlatego, te  one mogłyby 
popchnąć Europę do nowej katastrofy, Któ­
rej ci przeciwnicy byliby niewątpliwie pier- 
wszemi ofiarami. W każdym wypadku, jak- 
żeśmy to ju t zaznaczyli, Rada Ligi Narodów 
ma obowiązek interweniowania, celem 
przyśpieszenia zawarcia układu, kończącego 
stan wojny, Istniejącej od 6-u lat między 
Polską a Litwą, co powoduje tek poważne 
zaburzenia sytuacji ogólnej północno- 
wschodniej Europy.

O ile chodzi o pertraktacje handlo­
we niemiecko-polskie jes; e t nazbyt wy- 
rzźnem, że elementy zachowarcze i nacjo­
nalistyczne w Niemczech opierają sie w 
dalszym ciągu wszelkiemu ukłaaowi racjo­
nalnemu i wszelkiemu porozumieniu, sprzy­
jającemu iateiesom debrze zrozumianym 
obydwu kraiów. Płaci się ta  to kosztem 
dobrobytu niemieckiego; ponad to panuje 
tutaj upór, aby nie pó'ść otwarcie ns. za­
warcie traktatu handlowego z tego względu,
ie  motywy natury czysto politycznej sprze­
ciwiają się Jakiemukolwiek bądź porozu­
mieniu między Berlinem a Wi szawą, któ­
ryby polepszył stosunki między dwoma 
narodami 1 ssępił stopniowe ostrość uraz 
niemieckich względem Republiki Polskiej.

N.em-y z jednej, Litwa z drugiej
strony usiłują w ten sposób utrzymywać u 
dwóch krańców Polski dwie rany -  Witeo 
dla jednej, granicę śląską i .korytarz" dla 
drugiej, — które tworzą niebezpieczeństwo 
stałe dla pokoju powszechnego. N’e moż­
na rozważać polityki za? anicznej Polski 
bez liczenia się z tą podwójną -ytuacją 
faktyczną, która decyduje o wszelkim po­
sunięciach rządu warszawskiego. W jbrc
tego, że skądinąd Polska ma bardzo siu 
jzne p< wody, aby nie ufać intencjom Rosji 
Sowieckiej, można doskonale zrozumieć, że 
kierownicy polskiej polityki biorą pod u- 
wagę, w cnwili, gdy powstaje jakiś proble­
mat międzynarodowy przedewszystklem tę 
okoliczność, w jakiej trierze może ona do­
tyczyć bezpośrednio lub pośrednio sprtwy 
bezpieczeństwa państwa polskiego w grani­
cach, w jakich ono było odbudowane. Pod 
tym zawsze kątem należy oceniać wypo­
wiadania się tych osób, które mają prawo 
mówić Europie w imieuu Polski.

Nie można się mylić co do właści­
wego znaczenia ich przemówień, kftdy p. 
Zaleski W3kaztje, żj p.aki Kdlcga przeciw 
wojnie otwiera rzeczywiście możliwości 
pokojowfci współpracy ped warunkiem, ie  
do układach i traktatach międzynarodo­
wych nastąpi odprężenie moralne, pod­
kreśli on prawdę, której nikt cle myśil 
zaprz lZ&ć. Cała trudność poieg" ,i okre­
śleniu tego odprężenia moralnego, dla któ­
rego nh  wystarczają układy dyplomatyczne 
! bez którego, należ; to uzoać, układy i 
traktaty mają wsi teść problematyczną.

Ani na zachodzę ani wschodzie to 
odprężenie moralne nie jest wystarczające 
w chwili obecnej i należy wymagać jwz-

rancyj dodatkowych dla zabezpieczenia po- 
koju.

Przed kilkoma dniami z powodu 
dziesięciolecia wskrzeszenia Rzeczypospoli­
tej Polskiej, p. Zaleski stwierdzał w ,.Mes- 
sager Polonais", te  polityks, zagraniczna 
Polski jest z gruntu rzeczy skierowana do 
stabilizacji i konsolidacji pokoju. Jednakże 
dodaje on natychmiast: —■ „Doświadczenie 
dwóch ostatnich wieków nauczyło nas, ie  
pacyfizm bierny i Izolowany kom pletni 
naszych przodków wśióć państw europej­
skich wówczas istniejących stanowił naj­
bardziej szkodliwy sooiób rozumienia i o- 
brocy interesów narodowych".

PoIskb nowa potraf u  uniknąć tego 
błęda pacyfizmu biernego i samotnego, 
dlatego, ie  sprzymierzona z Francją I Ru­
munią współdziała ona ściśle z wysiłkiem 
mocarstw, która chcą zorganizować w spo­
sób stały i powszechny sprawę bezpie­
czeństwa wszystcich narouów. Rola, kiórą 
reprezentanci Poisk» grali w Genewie w 
Radzie 1 Zgromadzeniu Ligi Narodów; 
stanowisko rządu warszawskiego zajmowa­
ne w pertraktacjach dwóch ostai jiicb  ̂ lal 
bądź z Niemcami, bądź i  Rosją, bądź tei 
z Litwą, — to wszystko potwierdziło w 
sposób najdobitniejszy tę wolę poi łu, 
która charakteryzuje politykę polską. Nie­
można powątpiewać c szczerości tej woli, 
dlatego, że nieme w Europie państwa bar­
dziej bezpośrednio zainteresowanego jak 
Państwo Polskie w utrzymaniu sytuacji 
międzynarodowej stworzonej przeu traktaty 
podpisane po zakończeniu wielkiej wojny. 
Jest wiadomem w jak! sposób Berlin, Ko­
wno 1 Moskwu reagowały najczęściej na 
tę dobrą wolę Polski. Wczorajsza .G er­
mania" — organ centrum catolicklego nie-1 
mieckiego, podnosząc deklaracje p. Zales­
kiego przez nas wyżej wspomniane, twier­
dziła, że Niemcy nie zawrą z Poiską .ar- 
tu gwarancyjnego anaiugicznego do układa 
-w Locarno, z» wyjątkiem tego wypadku, 
jeśli Polska zgodzi się uprzednio rozpo­
cząć pertfoktreje w sprawie powrotu Nie- 

j tniec do ich granic przedwojennych.
Ten sposób ujmowania kwestjl jest 

zadziwiiaco podobny do .nanowiska p. 
Woldsmarass, gdy ten ostatni ogłasza, ie  
wTói czas tyiko będą mogły być nawiązane 
normalne polsko-litewskie stosunki, gdy 
Polacy opuszczą Wilno

Chciano w ten sposób skierować dys ■ 
kusję na tę jedyną płaszczyznę w której 
rząd warszawski nie może dopuście w 
żadnym wypadku wymiany zdań: płasz­
czyznę całości terytorium państwowego.

Nie można dostrzec, na co są3iedzl 
Polski mają nadzieję, zachowując uparci, 
swe stanowisko. v

Czas pracował dla Pohki odbu­
dowanej w swej jedności państwo­
wej. Dziesięć lat niezależnego istnienia 
skonsolidowało młode państwo, tworzone 
przez stary naród, mający poza »obą wiel­
ką hisiorję, i to w ten spo'-ób, że może 
ono dzisiaj własnemi środkami przeciw­
stawiać się wszelkim ewentualnościom w 
Europie, nurtowane] przez prądy tak róż­
ne i namiętności tak sprzeczne. • -
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Sensacyjne pamiętniki.
WIEDEŃ, 22-XL (Pat). Dzienniki wiedeńskie zamieszczają obszerne wyciąg! z 

pamiętników b. dyrektora kancelarii gabinetu cesarza Karola Polzera.
Polzer opisuje rozpaczliwe wysiłki cesarza Karola, aby skłonić Niemcy do zwró­

cenia Francji Alzacji i Lotaryngii. Na naradzie koronnej, odbytej 22 marca 1917 roku 
pustanowiono Niemcom ofiarować wiamian za Alzację i Lotaryngie całą Polskę, za 
co Austro-Węgry ml.ty zanektować Rumunię.

Hr. Tisza zgodził się na to pod warunkiem, że terytoria te przypadłyby wyłącz­
nie Węgrom, Ówczesna wizyta cesarza Karola u cesarza Wilhelma skończyła się nie­
powodzeniem. Cesarz Wilhelm carzucił propozycje w sprawie Polski, wobec czego 
cesarz Karol wysunął znów kandydatów, jak księcia Stefana Karola na tron polski i 
uzysaał od cesarza Wilhelma przyrzeczenie w tym kierunku.

Akcja pokojowa cesarza Karola spełzła na niczem, gdyż haienta odrzuciła wszy­
stkie propozycje cesarza.

Sprawa odszkodowań w francuskiej Radzie 
Ministrów.

PARYŻ, 22. XL Pat Rada Ministrów dyskutowała na dzlsiejszem posiedzeniu 
nad sprawą odszkodowań, wyznaczenia rzeczoznawców francuskich i ustalenia miejsca 
konferencji.

Potwierdza się wi&domiść, że rzeczoznawcami francuskimi mają byc gubernator 
Banku Francuskiego Maieau 1 profesor prawa Abx. Jest bardzo prawdopodobnem, że 
miejscem konferencji będzie Bruksela albo Paryż.

Niemcy zamierzają przedłożyć nowe memo­
randum w sprawię reparacji.

BERLIN, 22, XI. Pat. Prasa berlińska donosi zgodnie, że m mo n!enadejśc!z jesz­
cze oficjalnej odpowiedzi rządów Ententy na notę niemiecką z dnia 30 października, 
rząd niemiecki obraduje nad sprawą przedłożenia mocarstwom Ententy nowego me­
morandum w sprawie reparacyjnej, któ-e byłoby odpowiedzią na zakomunikowaną za 
pośrednictwem posłów niemieckich w Paryżu i Londynie wymianę zdań pomiędzy 
poszczególnemi rząd. .ni Ententy.

Prasa berlińska zapowiada, iż w odpowiedzi swej rząd niemiecki raz iesieze po­
stawi zasadę całkowitej niezależności Drac komisji rzeczoznawców i niezależności ewa­
kuacji Nadrenji od sprawy odszkodowań.

Odroczenie uroczystości rocznicy zjednocze­
nia RumunJL

BUKARESZT, 22. XI. Pat. Rząd postanowił odroczyć do pierwszych dni maja 
roku przyszłego uroczystości ku uczczeniu rocznicy zjednoczenia oańatwa rumuńskiego, 

‘ projektowane pierwotnie na dzień 1 grudnia w Alba Julia. Decyzja powyższa została 
spowodowana obecnemi przygotowaniami do wyborów i brakiem czasu, niezbędnego 
dla należytego przygotowania uroczystości.

Dnia l grudnia odbędą sfę w całym kraju lokalne uroczystości na mniejszą śka- 
hę. Przy okazji majowego obchodu ogłoszona będzie szeroka amnestia w drodze 
{specjalnej ustawy.

PrtM  kilku dniami w artykule p t. „Fiasko 
królewieckie a opinja polska” przytoczyliśmy dwc 
gicuy znanych publicystę w warszawskich; łtórzy 
je .Domyślnie ocenili sprawę litewską jako jedną
i  najdrobniejszych, najbłahszych problemów pol­
skiej polityki zagraniczne]. Jeden z tych daleko- 
widzów warszawskich wyraził przytem z całą 
nonszalancją uznanie dla opinji polskiej, która 
ma wykazywać trafną orjentację przez to, że co­
raz mniej interesuje Się kwestja Litwy i stosun­
ków jej z Poiską

Jednocześnie niemal w wychodzącym w 
Łodzi tygodniku .Prawda” ukaiał się artykuł o 
konfe-encji królewieckiej, którego zakończenie 
brzmi jak nastąpuje: „Sprawa litewska jest naj- 
wainiejszem zagadnieniem polskiej polityki zagra­
nicznej. Społeczeństwo winno poznać ją dobrze, 
aby — gdy okaże się potrzeba — jednomyślnie 
stanąC po stronie polskie] racji stanu przez rząd 
w tej sprawie reprezentowanej. Bo tylke na sie­
bie samych w tej sprawie wolno nam liczyć".

Nie ulega wątpliwości, że głtrs ten odzwier­
ciedla opinję kół politycznych trafnie orjenlują 
cych się w zagadnieniach polskiej polityki zagra­
nicznej.

Znaczącym jest w tem zestawieniu fakt, że 
słuszna ocena polskiej racji stanu daje się sły- 
szeC z Łodzi, podczas kiedy psuna eześć -ubił 
cystyki stołecznej ogranicza się do wyr. I. s 'ej o- 
bojętnotci, lub do robienia z p. W olderurasa 
warjata.

Kara śmierci w Estoujl zachowana.
TALLIN 22 X1. (Dat.). Parlament przyjął w trzeclem czytaniu ustawę o zachowa­

niu kary śmierci. Jedynie kobiety nie mogą być skazane na karę śmierci. Najwyższym 
wymiarem kary dla kobiet będzie dożywotnie ciężkie więzienie.

Straszny wypadek w stalowni.
Robotnicy zatopień! «  płynnej stali.

STRASSBURG. 22.XI (Pat/). W stalowniach Rombncha zdarzył się dziś strasz­
ny wypadek. 24 touny płynnej stali rozlały się nagie po hall, w której pracowało 
kilkunastu robotników.

7 robotników doznało ciężkich poparzeń, a jeden z nich całkowicie został 
zi lany potokiem  wrzącej stel?.

Zamordowanie szefa policji w ScfJI.
WIEDEŃ 2?.XI (Pat). Dzienniki donoszą z Sofji, że wczoraj wieczorem dwaj nie­

znani sprawcy dali strzały rewolwerowe do byłego szefa policji Pelewa.
Napastnicy wtargnęli do sklepu, w którym znajdował się Pelew I przebiwszy słu­

żącego nożami, strzelili dwa razy do Peiewa tak ciężko, że tenże zmarł w sipilalu. 
Mordercy zbiegli.

Urzędowego potwierdzenia tej wiadomości z Sofji nararie brak.

i  d n u  Lwowa.
LWÓW, 2?-XI. (Pat). W dzisiejszym 

dniu uroczystości z okazji obchodu 10-cia 
obrony Lwowa o godz. 8 min. 45 odbyło 
się podniesienie sztandaru na wieży ratu­
szowej oraz odegranie hejnału, i crzyczem 
orkiestra i9  p.p. ustawiona pod ratuszem, 
odegrała nymn narodowy.

Następnie o godz. 9-ej odnyło się w 
bazylice archikatedralnej uroczyste nabo­
żeństwo. Po nabożeństwie odśpiewano .B o­
że coś Polskę". Następnie ks. bisk. Li­
sowski dokonał poświęcenia cnorągwi 
lwowskiej harcerskiej żeńskiej drużyny im. 
obrońców Lwowa.

Zkoiei na placu św. Ducha odbyło 
się wręczenie krzyży obrońców Lwowa de­
legacjom pułków, które pocmały w okre­
sie obrony liwowa lub brały udział w od­
sieczy. Później odbyła się uroczystość 
..ręczenia 7 żeńskiej drużynie harcerskiej 
chorągwi poświęconej w katedrze oraz 
odzn rczenie krzyżem obrońców Lwowa 
sztandaru lwowskiej arużjny męskiej.

W uroczystości tej uczestniczyły wszyst­
kie te osobistości, które były na nabożeń­
stwie w katedrze, — Dozatem związki I 
stowarzyszenia z orkiestrami. Po zakoń­
czeniu uroczystości orkiestra odegrała 
nymn narodowy, poczom pochód, złożony 
z delegacyj związaów 1 stowaizysień ru­
szył ulicami miasta.

Uroczysta akaaem;|a.
W południe odbyła się w Teatrze 

Wielkim uroczysta akademja zapoczątko­
wana odegraniem przez orkiestrę noloneza, 
poczem komisarz rządu na m. Lwów p. 
Nado.ski, otwierając akademję, a zarazem 
zjazd Związku Obrońców Lwowa, skreilił 
pokrótce historję bojów o Lwów. ;

P. Naaclski z naciskiem zaznaczył, 
że w r&ku 1918 biliśmy się nie z Ukraiń­
cami, ale z rozbrojoną armją austrjscką, 
dowodzonr przez Habsburgów. Poaczas, 
gdy inne miasta Polski po odzyskaniu 
przez nią niepodległości cieszyły sfę i ra­
do wrły Lwów krwawił się w bojach o 
przynależność do swej macierzy — Polski. 
Nąstępnie mówca podkreślił jednomyślność 
i wiarę w zwycięstwo wszystkich walczą­
cych. I oto stał s’ę cud — nadsied! dzień. 
22 listopada, który zawsze pozostanie 
świętem tej dzielnicy Polski oraz świętem 
budzącym ducha całej PolśLi.

Po przemówieniu komisirza Nadol- 
skiego chór „Ecna" wykonał marsz kon- 
federrtów i „Obronę Lwowa", a zespół ka­
detów — recytacje wyjątków z „K-sięgi U- 
bogich* KtsprowicŁa, chór zaś harcerzy i 
harcerek odśpiewał „Orlęta". Następnie 
wygłoszano szereg przemówień. Między 
inneml zabierali głos gen. Górecki w imie­
niu Federacji Związaów Obmńcón Ojczyz­
ny, gen. Norwid Ncug.bauer, który życzył 
zjazdowi owocnej pracy w imieniu Marszał­
ka Piłsudskiego, wojewoda śląski Grażyń­
ski w imieniu Związku Byłych Powstańców 
śląskich i całego ludu śląskiego i inni. Po 
tych przemówieniach przewooaiczrcy zam­
knął przedpołudniowe obrady Związku 
Obrońców Lwowa.

Mąż za dwa złota.
Giyginalny projekt loterii ma«źcriskisi.

„ilustrowany Kurjar” krakowski donosi * W sm awy: Do ministerstwa spraw wewn. wpłynęło 
podanie od niejakiago Wojciecha Gałki, mieszkańca Słan-sławowi, który prosi o ceru-olen.e na 
urządzanie Ioterji doić oryginalnej.

Zamierza mianowicie wypuścić 30.000 biletów pó 2 złota, Bilety mają być sprzedawane wy­
łącznie kobietom bez różnicy narodowości, wyznania i wieku. Losowanie ma się odbyć w asystencji 
władz, nattrjusza i oucnowienstwa.

Kobieta, która los wyciągnie, wygra projektodawcą. Ożeni się z nią bea względu na to czy jeat 
piękna, czy brzydka, stara czy garbata. W ten sposób będzie miał posag, szczęśliwi wybtaukę 
•su i wszyscy będą zadowoleni.

Gałka w końcu podania proponuje ministerstwu, aby wynalazek ten propagowało na wszystkie 
strony, a wtedy nie będzie starych panien 1 drażliwej kwcstji posagu.

t o r  I M w a  ze ifM N u e it .
BERLIN. 22.XI. (Pat.). PrŁ3a berliń­

ska donosi, że prezydent Hlndenburg przy- 
fą! dziś w południe ministra Stresemanna 
na dłuższej audiencji.

„8 Uhr Abendblatt“ twierdzi, że kon­
ferencja między min. Stresemanncm a pre­
zydentem HmgtnDurgiem dotyczyła sprawy 
obsadzenia ambasady niemieckiej w Mo­
skwie.

Wobec odmowy antDa3ador* niemiec­
kiego w Rzymie vor Neuratha, jako naj­
poważniejsi kandydaci na to stanowisko 
wymieniani są ambasador niemiecki w -An­
gorze p. Nadolny i obecny kierownik wy­
działu wscnodniego vr urzędzie spraw za­
granicznych i były radcą lfgacyjny w W ir- 
sz_wie p. von Dirksen.

Najmodniejsze swetry 
damskie

G A R S O N K I

Jan mm i S-ka
W I E L K A 9, tei. 182.
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lilie lotom to m i  pjósiwai

Z M U Z Y K I .
Kwartet Drezdeński.

Oddawna ętynione wysiłki Towarzy­
stwa Filharmonicznego, idące w kierunku 
pozyskania dla życie koncertowego Wilna 
zamiejscowych zespołów .kamerait;ych, zo­
stało awieńczone dopiero w roku bieżą­
cym pomyślnym skutkiem. Udało się 
sprowadzić znakomity zespół kameralny, 
koncenuiący poa firmą Kwartetu Drezdeń­
skiego. Zespół ten zdecydow.nO się spro­
wadzić dzięki wyrobionemu zdaniu o jego 
kwalifikacjach artystycznych. Zarząd Towa­
rzystwa Fdharmunicznego stci bowiem na 
stanowisku jaknajwyżrzych wymogow ar­
tystycznych produkujących aię artystów. 
Tym sposobem wyrabia Filharmonia na­
zwisko poważne wśród towarzystw mu­
zycznych i, mamy nadzieję, w niedługim

czasie występ na koncercie wileńskiego 
Towarzystwa Filharmoniczncgo, będzie wy­
starczającą legitymacją do wystęnów na 
wszystkich estradach koncertowych Euro­
py — 1 zaszczytem dla koncertanta wcale 
tnaiznym.

Kwartet Drezdeński okazał się w ca­
łej pełni zasługującym na to zaufanie, 
które złożyła wileńska publiczność, przy­
bywając tłumnie na koncert. Pewne pre­
tensje, zresztą słuszne, podniesiono a po­
wodu zamiany zapowiedzianego Kwartetu 
cis-moll pp. 131. Beethovena na młodzień­
czy Kwartet A—dftjjr op. 18 tegoż kompo­
zytora. Zamiana ta rozczarowała wielu słu- 
chacry; koncertanci wyjaśniali z pewnem 
za -łopotaniem iż nie chcieli grać w Wilnie 
późnej i truan^j kompozycji Beethovena, 
obawiają: się braku zrozumienia u szersze; 
publiczności Trudno tłumaczenie to uwa­
żać za wysiarczające; możemy tei słuszne

mścić sobie pretensje 1 wyrazić życzenie, 
by w nrzyszłości artyści oszczędzali nam 
ttgo rodzaju niespodzianek.

Wykonanie koncertu stało nt nardzo 
wysokim i wartościowym poziomie. Kwar­
tet A dur Beethoveoa edefrany był, według 
mego zdania, zbyt może ze stanowiska póź­
nego Beethorena. Zważmy bowiem, że u- 
twór ten powstał około oku 1799 — 1800 
a więc w czasach, gdy ideałem dźwiękowym 
kwartetu nie był miękki, głęboki ton soli- 
sty-wirtnoza, lecz gdy uwagę skierowywano 
raczej na czystość—niejako kamertonową— 
dźwięku — bez względu na jegr ewentualne 
ideowo subjektywne znaczenie. Dlatego 
interpretacja wczesnego, prawie mozarto*- 
skiego dziełi Beethovena — cierpiała w pe­
wnej mierze na czystości styln, pomimo, 
że odegrana była prześlicznie. Szczęśliwie 
uniknięto silniejszego zaznaczania kontra­
stów co w późniejszych kwartetach Peet-

h&veaa staje się wykładnikiem w pewnej 
mierze stylu kompozytora.

Doskonale odtworzył natomiast ze­
spół—prześliczny kwanet A moll] Szuberta, 
z słynnemi warjacjami na temat pieśni Der 
Tod und daa Madchen (śtaierć i Dziew- 
czyaa). Znalazły swe należyte miejsce wszel­
kie niuanse, w Które obfituje muzyka Schu­
berta. Wykonanie charakteryzowała nie­
zmierna pieczo.owitość i tioska o szczegó­
ły, bez popadnięcia wszakże w drobiazgo­
we ść. Kontury całości utworu zarysowały 
się jasno i wynziścffc. Trzeba przyznać te 
trudno wyob>azić sobie lepsze wykonanie 
tej kompozycji. Mistrzowsko wypadł rów­
nież trudny kwartet F-dur Dworzaka. Roz­
entuzjazmowanej publiczności dorzucili ar­
tyści iako naddatek Andaata z kwartetu 
Czajkowskiego oraz niernany urywek kwar­
tetu C moli Schuberta, niedokończony już 
z powodu śmierci kompozytora.

Trudno w tem mieiscu fachowo roz­
bierać grę tak poszczególnych instrumen­
tów, jakoteż i całości. Trzeba natumiast 
przyznać, że artyści tworzą nierwykie zgra­
ny zespół, imponujący dokładnością i wy­
studiowaniem dzieła, bu. i., zespołu jest 
znakomity .krmeralista, O. Fritzsche (i 
skrzypce), który wnosi ze sobą imponująco 
niezwykłą siłę wyrazu i ekspresji w melo­
dyce, a równocześnie duże opaaowanle w 
stosowaniu hierarchji pierwszych skrzypie:, 
tego molocha Kwartetu smyczkowego.

Publiczności zebrało się bardzo wiele. 
Dziwnie odbijał natomiast brak szeregu o* 
sobistości i  wileńskiego świata muzycznego, 
siałych bywalców np. Koncertów pianistow- 
skich. Czyzby istniały dwie muzykalności— 
jednr dla sztuki fortepianowej, a druga dla 
reszty muzyki? Dr. Sz,



Zycie gospodarcze.
Mleczarstwo w Polsce*

Ujawnienia wielkiego przemytu na wileńskim
dworcu kolejowym,

P. M„ G. nocuje na temat pc-ryżssy 
poniższe interesujące uwagi w „Nowem 
Życiu*

W ostatnich kilku latach jedną z naj­
szybciej i najpoważniej rozwijających się 
gałęzi naszego przemysłu rci&ego jest 
mleczarstwo.

Wprawdzie mleczarstwo nasze w po 
równaniu z zagranicznem 'est leszcze sła­
be, ale jednakże daje się zauw ażyć stuły 
postęo w tej dziedzinie. Wywóz naszego 
masła zagranicę stale wzrasta. W r. 1924 
wywieziono mesła zagranicę ogó'nej war­
tości 6.389 franŁÓw złotych, w r. 1025 — 
541 tonn wartości 1 834.000 f'anków zło­
tych, w r. i92ó — 5 549 tona wartości 
13 000 000 złotych w złocie, zaś w r. 1927 
— 7.370 tonn wartości 23 milj. złotych w 
złocie Również w roku bieżącym zazna­
czyła się wyraźna poprawa w wywozie 
masłc. Za pierwsze 4 miesiące r. b. wy­
wieziono zagranicę, głównie do Niemiec, 
częściowo do Anglji 2.705 tonn masła o- 
gólnej wartości 16 i pół milj. złotych.

Zainteresowanie poiskiem masłem za­
granicą jest duże. Szczególnie poważnym 
rynkletr zbytu dla naszego masła stać się 
morze m  glja, o ile masło nasze będzie 
lersse. Niestety, za mało jeszcze mamy 
miecz«r6 spółdzielczych, istniejące zaś mle­
czarnie przerabiają zbyt mało mleka, głów­
nie z uowodu słabego żywienia krów

W mleczarstwie polsciem dają się za* 
uwaiżyć poważne braki. W pierwszym rzę­
dzie odczuwać się daje brak kchowc wy­
szkolonych pracowników. Istniejące bo­
wiem 2 szkoły mleczarskie: jedn. państwo* 
ws w Rreszowie, a druga założona ko­
sztem Centralnego' Towarzystw* Rojnrcze- 
go w Liskowie, obliczona na 120 uczniów 
rocznie, sa niewystarczające. Należy jednak 
zauważyć, ż< na początku roku szkolnego 
Centralne Towarzystwo Rolnicze urucha* 
mia iefiską szkołę mleczarsko-serowarską 
w Si-sfarni, pow. rypińskiego. Również

Wielopolska Izba Rolnicza, buduje męską 
szkołę mleczarską we Wrześni.

Niemniej poważnn rolę odgrywa brak 
jednolite] organizacji handlowej zwłaszcza 
na ten sie  b. Kongresówki i Ziem Wschod­
nich. Państwowy Bank Roby udziela k e- 
dytów długoterminowych na potrzeby mle­
czarstwa (na budowę mleczarń parowych 
na lat 10, zaś na zakup masryn na lat 5.) 
jednakowoż ogólna suma wyznaczona na 
ten cel jest niedostateczna, a pozatem u- 
zyskiwanie kreiytów je3t nieco uciążliwe.

Doniosłego znaczenia jest też sprnwa 
budowy chłodni na rtacjach pogtaniczn/ch, 
a w pierwszym rzędzie na granicy Niemiec 
i Austrii, Jakoteż w Gdyni, pozwalających 
na magazynowanie wywożonego masła i 
sorzedawanie go po cenach światowych, a 
nie cenach, dyktowanych handlowcom pol­
skim przez kupców zagranicznych.

Jeśli chodzi o nasze województwa 
wscnodnie, to większemu powstawaniu no 
wych mleczarń stoi na przeszkodzie fatal 
ny stan dróg, uniemożliwiający w pewnych 
okresach roku dostarczcie mleka.

Na terenie Polski mamy około 7 
mlijonów krów dojnych, których przecię­
tna wydajność roczna wynosi 100C litrów 
rocznie na każdą krowę... Otóż zgounie z 
obliczeniami wybitnego znawcy p, iitż, Fi­
jałkowskiego, dyrektora Centralnego To­
warzystwa Rolniczego, podniesienie wydaj­
ności krów w najbliższych 4—5 latach do 
2000 litrów rocznie w wyniku oałoby ro ­
czny wyrób 260 tys. tonn masła artości 
1 miljarda 300 miijonów złotych. Że obli­
czenia te są w granicach możliwości, do 
wodzi fakt, ie wydajność krowy w Dnnji 
wynosi 2,300, zaś na Łotwie 1.90C litrów 
rocznie.

To łeż w szeregu środków, zmierza­
jących do poprawienia naszego bilansu 
handlowego, pierwszorzędny rolę odgrywać 
powinno podniesienie przemysłu mleczar­
skiego w Polsce.

21 b. m. wieczorem komendant po­
sterunku na Dworcu Kolejowym, starszy 
przodownik Stempień zatrzymał wyładowa­
ne z pociągu przyszłego z Zemgai trzy du­
że skrzynie pochodzenia zagranicznego po­
siadające oznaki celne. Mimo to Stempień 
skrzynie skierował na posterunek, gdzie 
okazało się, że zawierają one jedwab naj­
różnorodniejszych kolorów, ogólnej wag1400 
klg. Frarht przewozowy opiewał na nazwis­
ko jednego x kupców z ulicy Sadowej, któ­
ry stale utrzymywał stosunki z zagranicą 
Pcm 'm o to Stempień powziął pewne 
podejrzenie i towar zatrzymał, chcąc cał­
kowicie wyświetlić, jaką drogą przywiezio­
no go do Wilna. Podejrzenie jego okazało 
się słusznum 1 jeszcze bardziej spotęgowa­
ło sfę, gdy otrzymał propozycję zatuszo­
wania całego „beporozumieuia* z przyję­
ciem za „fatygę" 2 tysięcy dolarów.

WćKag stało się jasnem, że towar pochodzi 
s.e źródła nielegalnego, ponieważ przewie­
ziono po do Polsk! jako przemyt. Ogólna 
wartość zatrzymanego jedwabiu wynosi kil­
kadziesiąt tysięcy złotych, Samo tylko ocle­
nie wynosiłoby 11 tysięcy złotych Gdy 
próby zlikwidowania całej afery rozbiły ię 
c  stanowczość Stempni*. właściciel towaru 
(nazwiska ula poaajemy ze względu na to­
czące się śledztwo), obawiając się konsek­
wencji i kary w wysokości 60 tys. zł. — 
zbieg* i jest poszukiwany Ponadto w t b  
rze są zamieszane inne osoby, które peł­
niły role porocrticze. Śledztwo w tej spra­
wie orowadzl policja i władze celne, które 
ustalają w jaki sposób i za czyjem pozwo­
leniem nie&ciouy towar bez przeszkód zo­
stał przewieziony do Wilna i nawet odda­
li, do wyekspediowania do skiadów na 
mieście. fx)

M ń f l

Wieści k obrazki z kr żju.
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Otwarcie mostu na Wilji w Nlemenczynle.
Ja k  zapowiadaliśmy wczoraj w połu­

dnie odbyło się w Niemenczynle poświę­
cenie nowowybudowanego mostu przez Wil­
ię, który będzie miał w przyszłości wielkie 
znaczenie w komunikacji nietylko lokalnej. 
W uroczystości wzięli udział p. wojewoda 
Raczkiewicz, p. dyrektor Robót Publicznych 
inź. Siła-Nowicki, inż. Szczygieł, p. prezes 
Dyt. Kolejowej Staszewski, p. dyrektoi Dyr. 
Dróg Wodnych Bosiacbi, p. prezes Izby 
Komroli Państwa Pietruszewski, dowódca 
VI bryg idy K. O. P. ppułk. Oórski, p.p.

starostowie Radwański i Wftkowski, inspek­
tor P. P Praszałowicz i inni Po poświę­
ceniu mostu przez miejscowego dziekana 
p. wojewoda pierwszy otworzył ruch na 
moście oddając go tem samem do ogólne­
go użytku.

Nowy most został zbudowany dzięki 
noparciu władz państwowych i sejmikowych, 
kosztował 240 tys. zł. 1 w zupełności nadaje 
się do ruchu towarowego. Rozpiętość mo­
stu wynosi 110 mtr. (x)

Echa napadu na wieś Kamionkę.

Sloiukl g m p n  p o it k K M ii ł iM i.
d RAGA, 22 Xi (Pat). Staraniem ko­

mitet* gospodarczego polsko-czechosłowac­
kiego odbył się w izbie Handlowej odczyt 
polskiego konsula p. Lubacze®skiego na 
tem r' stosunków gospodarczych polsko- 
czechosłowackich. Konsul Lubaczewski 
scharakteryzował rzeczowo obecną sytuację 
gospodarcze w Polsce, kładąc przrdewszyst- 
klem nacisk na konieczność połączenia 
Czechosłowacji z siecią Dolskich dróg 
wodnych, przyczem podkreślił znaczenie, 
jakie mają dla przemysłu czechosłowackie­
go świetnie rozwijające się polskie porty— 
Ctaynia oraz Gaańsk. O zainteresowaniu, 
jakie wywołał odczyt, świjdezy fakt, iż 
oDecny był na nim wiceminister Spraw 
Zagranicznych Krefta oraz najwybitniejsi 
przedstawiciele czechosłowackich kół go­
spodarczych i prasy.

L CAŁEJ POLSKI.
— Konsolidacja kolejowego ruchu 

zaw odorego. Dowiadujemy się. że połą­
czone zarządy główne „Polskiego Związku 
Koleiowego* i „Zwiąiku Kolejarzy Zjedno- 
czeaii Zawodowego Polskiego* zwróciły 
się dc istniejących jeszcze odrębnie Zwią­
zków Kolejowych z propozycją przystąpie­
nia do wspólnego Związku p. n. „Zjedno­
czenie Koiejowców Polskich". W szczegól­
ności propozycja ia została uczyniona 
Związaowf Urzędników Kolejowych, Zwią­

zkowi Drużyn Kondukto-skich i drobniej­
szym ugrupowaniem zaw odowym kolejarzy.

Jak się ustosunkują Zarządy tych 
zrzeszeń do idei zjednoczenia wszystkich 
kolejarzy w Jednym lub conajwyżej w dwu 
wielkich Związkach narazie niewiadomo. 
To jednak jest pewna, że jeśli chodzi o 
szerszy ogół naszych kolejarzy, to dążenie 
do konsolidacji zaznacz. się pośród niego 
w sposób zdecydowany".

Giełda Warszawska a dn. 22, XI. b r.

Dochodzenie w sprawie bezczelnego 
napad* na pograniczną wieś Kamionkę 
zdołało ustalić, że napastnicy zaaranżowali 
napad jedynie w celu uprowadzenia Chmie­
lą, który był uważany za pafrjotę-Polaka, 
przez co był bardzo niewygodny kilku 
warchołom, zamieszkującym naogół spo­
kojną wieś. Ci właśnie po ucieczce do 
Rosji zostali zaangażowani do pracy skie­
rowanej przeciwko Polsce i cncąc mieć w

swej rodzinnej wsi punkt oparcia w pierw­
szym rzędzie chcieli sprzątnąć Chmielą, 
który mógł Im w przyszłości popsuć wszyst­
kie płacy w ich destrukcyjnej robocie. Je­
den z napastników niianowMe Szostak 
m hł ponadto do Chmielą urazę z* nie­
usłuchanie namów ucieczki z wojska. Chmiel 
nit brał również udziału w zebraniach hurt- 
ków i kół b. Hromady. (x)

Ujęcie zakordoifiowycli koniokradów.
Hnegdaj organa policii państw, w pobliżu I litewskich, którzy skradli na naszem terytorjum 

D uksit ujęły niejakiego Władysław," Ko.ejkę i I kilka koni i usiłowali je przeszmug'twać do 
Antoniego Mursajtisa, jak się okazało obywateli | Litwy.

Włosi o Polsce.
RZYM, 22. XI. (Pat.) Dziennikarze 

włoscy, podróżujący po Polsce, okarr:ą w 
dalszym ciągu żywe zainteresowanie spra­
wami polityeznemi, dotycząceml najważniej­
szych aktualnych kwestyj Polski.

„Tribuna* zamieszcza artykuł swego 
korespondenta Barateilego pnd *ytułtm 
„Polska, która się odradza". Autor stwier­
dź*, że Polacy dali przez półtora wieku 
dowody nieugiętości i żywotności ducha 
narodowego.

Zkoiei Baratelli powtarza stawiane 
p zez polityków zagranicznych pytanie, czy 
odrodzona Polska znajdzie slłe dla spoi­
stego zorganizowania się oraz na sprosta­
nie swej misji historycznej, która pozosta­
ła dziś ta sama, co przed półtora wiekiem 
i krórs jest powodem, że Polacy usposo- 
oieni są równie wrogo dla panslawiztnu, 
jak i dla pangermaoizmu. Autor artykułu 
odpowiada ns to pytanie kategorycznem 
„tak", a to ji  zasadzie tego, co Poiska w 
okresie 10 lat swego nowego życia pań­
stwowego zdołała już dokonać.

Żadne państwo nowopowstałe po 
wielkiej wojnie nie miało takich trudności 
do zwalczenia, jak Polska tak, że właściwie 
od dwóch lat aopiero pracuje się poważnie 
nad wzmocnieniem autorytetu i siły pań­
stwa. Dąży się tu do ekonomicznego pod 
niesienia państwa, do udoskonalenia armji 
oraz do zrównoważenia sił politycznych w 
narodzie.

Cfle te musi Polska osiągnąć szybko 
wobec tego, ii, znajdujej się w ciągłem 
niebezpieczeńsiwie zarówno ze strony Nie­
miec, jak i Rosji, które to państwa są 
wrogo dla niej usposobione i nie przestają 
zręcznie zaogniać zagadnienia mniejszości 
narodowych,

Baratelli strierdza przytęm, te  Pol­
ska okazuje tym mniejszościom niesłycha­
ną lojalność, przyznając im maksymalne

KRONIKA GRODZIEŃSKA.
— W czasie śn ię ta  10-kcta N iepo­

dległości pań jtm j polskiego zostały zło­
żone u stóp pomnika Wolności w Grodnie 
wieńce od: Zarządu Powiatowego Federsćyj 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny, 
Zarządu Okręgowego Stowarzyszenia R«- 
m  wistów i h. Wojskowych, O idzb łu  Po­
wiatowego Związku Osadników, Związku 
Legjonistór, Związku Podoficerów Rezer­
wy, Związku Oficerów Rezerwy, Związku 
byłych Ochotników, Związku Inwalidów, 
Obywatelskiego Komitetu Obchodu 10-lecia 
Wskrzeszenia Rzeczypospolitej, Sejmisu 
Grodzieńskiego, Rany Miejskiej, Prezydium 
Miasta, Powiatowego Komitetu P. W I W. 
F., Polskiego Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża, prokuratorów. Koła Zjednoczonych 
Z emiacek, Koła Emigrantów Ukraińskich, 
P. P. S., Koła Urzędników Poćzty i Tele­
grafu, Gminy Ewangelickiej. Knła Pracow­
ników, Koła Pracowników Nadzoru Tech­
nicznego nad Telefonami, Polskiego To- 

• - - ■ • . . . _  | »*arzyslwa Dobroczynności, policji powtetu
D o V lh  murowany, ptrJerowy do sprze- grodzieńskiego. Ochotniczej Straży Og,.io-

dania. Światło elektryczne, wodo- w j ,  druhny  harcerskiej, Oddziału Towa-
- - rzystwa Sokół i innych

WALUTY i DEWIZY:
D( lary . . . .  = . 8,88%-8,86*/»
Holandja . . . . . .  *158,00—357,15
K o e a n h i g a ...................................37 P-237.T
Loaaya . . . . .  43,251'4-43,14
N9Wy-|o$; ...............................H.90 -  8.88
Paryż . . . . .  34,85—34,76
P raga....................................................  26,42V4—2ft,36
Sw aicaris............................................... 171,71—171,28
W i e d e ń ...........................................125.37-125
W ł o c h y .......................................... 46.771/*—46,61
B d g j a ................................... 123,92—'23,61
5tok‘io lra ...........................................  238,40- 237,80
Marki niemiecka ' .......................................... 212,48

Papiery procentowe. Dolarowki 117,50 — 
117. 5% potyczka konwersyjna o7. o% kolejo­
wa 60. 6% dolarowi 85. 10% kolejowa 102,50. 
8% L. Z. Banku Gosp, Krajów, i Ba n u  Rol­
nego 94.

Akcje: B aik  Dyskontowy 134. Polski
174.50 — .75. Spółek Zarobkowych 80 — 80,50, 
Spiess 20J. Częstocici 50. GoSąwjce 45. Nobel 
25,50, Lilpop 36. Modrzejów 33—33 58 O stro­
wiec 101. Starachowice 40,25 — 40. Zai dercie
17.50 — 17,25. Hi.berbusch Ł14 — 216. Ciecha­
nów 23.

ciąg. Dow. Koionja Wileńska 7, Marja Jasus.

Zarrąd Wileńskiego T w/i Myśliwskiego u- 
rządza w dniu 25 ł>. m. na strzelnicy 6 p.p. 
Leg. zaw >dy strzeleckie z broni śrótowej 
do rzutków (talerzyków), na które to za­
wody upizejmie zaprasza PP. Myśliwych, 
lnfo-macyj udz.elr i zapisy przyjmuje Se­
kretarz w lokalu T-wa, A Mickiewicza 23 

od godz. 20-e], 3838-1

wygody i najskrupuiatnie przestrzegając 
swych zobowiązań, wynikających z trakta­
tu wersalskiego. Baratelli zaznacza, że Pol­
ska może nawet grzesz?1 zbyt wielką libe- 
rafnośc ą w traktowaniu mniejszości.

W dalszym ciągu swego artykułu, 
autor stwierdza, iż ludność rdzennie pol­
ska osiągnęła niesłychanie szybko spo­
istość, doszła ao prawdziwego zjednocze­
nia tak, że ślady różnic, ji^kie pozostały 
po trzech zaborach, zatarły się już zupeł­
nie. Ta jednomyślność wyraża się dziś 
przedewgzystkiem w puwszechnem dążenii 
dc- reformy konstytucji w sensie wzmo­
cnienia władzy wykonawczej.

Drugim pozytywnym znakiem jfist 
znakomity stan wojska oraz wojskowe 
przygotowanie młodzieży I związuny z tem 
duży nacisk, położony na usprawnienie fi­
zyczne młodzieży. Polska dała dowód 
zdolności konstruktywnych swego narodu, 
stwarzając wojsko, stojące na wysokości 
wymagań współczesnych, karne, posłuszne 
wodzo-t, dobrze wyposażone, przeniknięte 
wysokim duchem wojskowym i me podle­
gające wpływom politycznym.

Polska, aczaoiwiek dąży do pokoju, 
nie chce 1 nie może być zwolenniczką te- 
oiji ogó'nego rozbrojenia, a naród rozu­
mie, że jego własne wojsko, chociażby go 
4rogu kosztowało, lepiej obroni granice, 
niż jakiekolwiek traktaty międzynarodowe.

— Rad- Mlejsita postanowiła przy­
stąpić do Wojewódzkiego Związku Celowe­
go budowy szpitala dla umysłowo chorych

IniozDawno - inuczna  M a  Literacka.
Miła atmosfera _Śród“ w murach Po-Ber- 

narayńskich ściąga tam coraz liczniejszych gości. 
Siał" się one niezbędną a akcją d!r wielu już 
osób w TVilnie, kióre zjawiają się w rwych rau- 
rach, jak mogą najczęściej, mimo a-wet tak ską­
pych jak o o.jegdajszej „Sro&zie* zapowiedzi, 
ki ;aj to wskutek jakiegoś drobnego nieporozu­
mienia, ukazała a>ę tylko jedna wzmianka o niej 
w prasie wiler skiej.

Gości jednak zebrało się sporo dawnych, 
stałych i .'owych taKżp, wśród drugich by’ także 
jeden bardzo miły, mianowicie p. k u ra t, PogO' 
rzelski.

Najpierw m cvił prof. Limano izski o airoich 
wrażeniach lubelskich, mówił o em ciekawen. 
pięknem, si irożytnem mieście, o jego obecnym 
wyglądzie (o rak . odpowiedniej opieki konserwa­
torskiej, który się tam odczuwa) o dziejach 
przeszłości wspaniałej, rzucają jak zwykle moc 
śmiałych i trafnych syntez i delinlcyi.

Szczególnie ciekawą wydało się to co opo­
wiadał p. proiesor o tej jak-ejś, jakby mediator- 
skiej roli Lublina w stosunkach Krakowa t  Wil­
nem i *icn versa.

Mówi* o .ałym szeregu rzeczy w Lublinie, 
w aściwych jądż Krakowowi, bądi Wiinu, a w Lu ■ 
blini- .potykających s i. i współżyjących. Drobnym 
przykładem tego jest choćhv to, że święci: Stani­
sław cz< zony r  Krakowie, i Kazi mierz—w Wilnie, 
cieszę się obaj tym samym kultem w uublinie 
i t. p.

Na szczególną uwagą zasługuje ów wspo­
mniał >y brak konserwatorskiej opieki w Lublinie, 
której się tan: niemal nie ouczuwa. Piszący te 
sło*a stwierdził to samo przed rokiem « tem 
mUście, obserwuiąc wypadki karygodnego wanda­
lizmu „pod nosem* tamtejszego p. konserwatora. 
Cieszymy się rgory myśląc o tem, te  p pro/. 
Remer z wysokości swego fotelu w Dep. Szteni 
niebawem spojrzy w tę stronę i uczyni co 
trzeba.

Po herbacianej i gwarnej przerwie, przemó­
wił p, Węsławskl c niemieckim genjuszu pieśni 
muzycznej Schubercie, którego śmierci setną ro-

Budowa domu dla sierot z Wojew. 
Wileńskiego.

W środę, dnia 21 b. m. o godi. 18-ej 
w Wieli lei Saii Konferencyjnej Urzędu Wo­
jewódzkiego pod putfwoutiiciwem p. wice­
wojewody Stefana Kirtiklisa odbyło się po­
siedzenie Komitetu Budowy „Domu Dziec­
ka", który Tirspólnemi wysiłkami ludności 
postanowiono wznieść w Wiiais, by zc po­
mocą tego trwałego pomnika uwiecznić 
pamiątkę 10-lecia odzyskania przez Foiswę 
niepodległego bytu państwowego

Na m tępie p. wice-wojewcde jako 
przewodniczący zenrania oznajmił, że Ko­
mitet Budowy, przekształcony z Komitetu 
Wykonawczego Obchodu Święta 11 listo­
pada przvstęDuje dziś do definitywnego 
urzeczywistnienia budowy sierocińca: „D«- 
m u Dziecka Ziemi Wileńskiej im. Józefa 
P t f s u d s k i e g o " .  Na wniosek p. prze 
wodniczącego uchwalono zaprosić w sałsd 
czynnych członków Komitetu Budowy, a 
zarazem jego Honorowe Prezydium wszy­
stkich członków Komitetu Honorowego 
10-lecia t. j. p. wojewodę Władysława 
Radkiewiczat J. B. kg. arcybiskupa R. 
jałbrzykowskiego, J. E. ki. Dlskupr Wł. 
bandursic.ego, p. prezesa Luciana bochwi- 
ca, ks. rektora Czesława fałkowskiego, p. 
prezydenta J. Fołejewskiego,. p. prof. Sta­
nisława Kościałkowskiego, p. gen. A. Lit- 
wmowicza, p. posb Jana Piłsudskiego, p. 
kuratora Stefana Pogorzelskiego, p. preze­
sa Stow. Wlter. Franciszka Siekierzyńskie • 
go, p. marszałka Senatu dr. Szymańskiego, 
p. prezesa dr. Witolda Wąsławskiego, p. 
gen. Lucjana Żeligowskiego.

< Następnie Komitet Budowy ukOuSty- 
tuował się w składzie następującym: prezes— 
p. prezydent J Fclejewski, zastępcy preze­
sa—p.p naczelnik Konrad Jocz, i dynkfor 
inż. Stefan Siła-Nowicki, skarbnik—dyrek­
tor Stanisław Białas, seareturz—rlieronim 
Grzyb,

W skład Komisji Finansowej weszli: 
p.p. dyr. St. Białas, inż. J. Łastowski, 
Ksawery Gorzuchowski, inż. Anatol Fned, 
Eljasz Jutkiewicz, dyr. Józef Ko role c, kpt. 
T. Kawalec, A. Polak, St Riedal, Samuel 
Rozental, Roman Ruciński, senator Izaak 
Rubinsziejn, ks. prałat Adam Sawicki, Sa- 
ul Trocki, dyr. Feliks Wodzinowski, Antoni 
Aniskowicz,

Zorganizowanie Komisji Techniczno- 
Budowlanej poruczouo dyrektorowi Okrę­
gowej Dyrekcji Robót RuDlicznych p. inż. 
Siła-howickiemu, przyczem delegowano do 
tej Komisji p.p. nacz. K. Jocza, M. Radzi- 
wiltowiczową, po3ła dr. Brokowskiego, dr. 
Muleszewskłego, prezesa W. Niewoaniczań- 
skiego, inż. Saula Trockiego.

Do Komisji Siaturowo-Organizscyjnej 
wybrani zostali: p.o. Gieczewicz Hipolit, 
Jan Klott, Konrad Jocz, August Przygoaz- 
ki, Wiktor Maleszewski, Adolf Gordon, S te­
fan Brokowski, Marja kadziwiłłowiczowa, 
k3. Karol Lubiamec, inż Anatol friea.

Komisję Prasową wybrano w składzie 
następującym: Cresław Jankowski, Wiktor 
Piotrowicz, Marjan Szydłowski, Tadeusz 
Łopalewski, pdolf Gordon, Stanisław Kodź, 
Franciszek Swiderski, Janusz Ostrowski, 
Witold Hulewicz.

Do Komisji Rewizyjnej wybrano: p.p. 
Helenę Wilczewską, Jana Pietraszewskie- 
go, Adolfa Kopcia, Jana Klotta i Anatola 
Frieda.

Komisja Finatsowa Komitetu Budo­
wy rozsyła obecnie listy ssładkowe.

Ofiary kfeiować należy do Pocztowej 
Kasy Oszczędności na konto Nr. 81270.

Na zakończenie przypomnieć należy 
słowa odezwy, która miedzy innemi głosi: 

„Ziemia Wileńska łrsznie ze wszyrt- 
kiemi ziemiami Rzjciyposoolftej święHła 
w dniu 11 b. m. 10-iecie Odzyskania N’e- 
podległości. DzieS ten był manifestacją

, , . uczuć triumfu. Upamiętnić go naieżiczmcę cały Świat muzyczny teraz uroczyście ob- _ t J
chodzi. P. W. mó Ił b. piętnie, Jużo iLteresują- f . '  , , P ^ jy sz ły c h  pc-
cych wielce momentów 'z psychiki i żywot* *ego |  KOleń. W tym celu WiiaO i Ziemia Wileń- 
v'ielkicgi artysty podkreślają:. |  ska przystąpiła do budowy „Domu Dziec-

Po prelekcji p. Węsławskiego cały szereg ka Ziemi V leńskiei im. Józefa r* 11 c u c -
skiego* Bądrie to dom dla nieletofcii sie­
rot, " którym znajdą pizytułek i opiekę 
dzieci oez różnicy wyznania i baroduwości, 
pozbawione rodziców, pochodzące z tere­
nów Województwa Wileńskiego.

Co waszej prrem  ofOu.osci, do 
waszych aczuć ludzkich, apelujem y, Oby­
watele, przekonani, źe nikt z w is  nie 
uchvll się od przyjścia z pomocą osie­
roconej aziatwie J-źeli k ifdy  z mlesz- 
kańrów  naszego Województwa złoży na 
budow ę sh ro d ń ca  steój Jednodniowy 
zarobek, w krótkim  czasie wyniesiemy 
okazałą budowę, gdzie te kilkadziesiąt 
sierot znajizie d«cb nad głow ą, wyży­
wienie i o b y v a te ’sk?e wychowania.

Niech wozysry mieszkańcy Ziemi 
W ileńikhj bez różnicy wyznanie, i naro­
dowości znajdą się na liście ofiaredaw 
ców i przyłożą w ten sposób rękę do 
w jpólnego pomnika wdzięczności O dro­
dzonej Ojczyźnie. (x)

w Choroszczy pow. białostuckiego. Udział 
Grodna w związku wyniesie około 30 ty­
sięcy złotych rocznie. Szpital ten zostanie 
uruchomiony jmsienią r. 1929.

Następnie przyznano gwwrancję mia­
sta na zaciągnięcie pożyezki w Fanfcu 
Gosp. Kr. nr t. zw. rozbudowę 9 właści­
cielom nieruchomości na ogólną sumę zł. 
168 tysięcy; uchwalono zwrócić się do Ku­
ratorium Ohręgu Szkolnego o koncesję nr 
dwa równoiŁgłe kursy dokształcające dir 
rzemieślników zawodowych, jeden w języ­
ku polskim, drugi żydowskim; zatwierdzono 
projekt pobierania dodatku komunalnego 
od podatków państwowych w wysokości 
10 p.-oc. od świadectw handlowych zate- 
goryj 2, 3 i 4 oraz od świadectw przemy­
słowych kategoryj 5, 6, 7 1 8, 25 proc. 
podatku od nieruchomości, 100 proc. po­
datku od wyrobów wódczanych i spirytu­
sowych i t. p. W. P,

KRONIKA OŚZMIAŃSKA.
— Odsłonięcie oł>ty na grobie poległych 

żołnierzy w Sm orgor1 .i Ooegdaj w Smcrgc- 
niacn mi; 1? miejsc-1, poaniosła uroczystość odsło­
nięcia pamiątkowej płyty na grobie pięciu żoł­
nierzy polskich poległych w walkach z nay ła 
bols: ewicką w r. 192u *V uroczystości -vzręło u- 
uzf-c .górą ó tys. osób z pobliskich wsi i o- 
siedli. Nj płycie złożono mnóstwo wieńców.

  całv szereg
pieśni Schubert śpiewał? p. Konstancja Święcicka,
której na okazałym „Schroederze* 
Tadeusz Szeligowski. (sk).

akompsnjow&i

l i a n  i i ;  z m i a f c
„Buoża, n o j Buoteczka" wzdycha Józefuo- 

weczką, świat Jak ta wuodc płyn i, o> ty jo ręcami 
chwycisz, ni uoczimi dopatrzysz, zdajsir to samo. a 
w »  stkoż inaczej., ot, kiedy tylko conaśmiech.- 
wali sie ze mnie, ż t ja po prostemu padam, nie 
po wai sza irsku, wszystko crepi': si?, jentvk mjie 
krenciii. a .ym^zasowie r-trzajl jua i po gazetsen 
piszy, że uowszera, gadaj sobie Józeiuowc:zka 
nilińka jak chces :l 1

Tak my#'i Józeft oweczka ! ja żledząc pil­
nie z ■ ewolucją sytupatji do mej poczciwej przy­
jaciółki.

Broniłam jei smakowitej poiszczyzny, mo­
wy piostej, jak jej ia rne  ssret, pisałam domaga­
jąc się pruw obywatelstwa w Ifte.aturze, odno­
szono się uo lig o  nie raz z lbominacją. A t  oto 
powoli... Artykulik p. Berni wicza we wczorajszym 
numerze „Słowa* mówi nam o sympatiach do 
gwary „tutejszej*.

Tylko że autor, niedostatecznie poinformo­
wany i obeznany z „li.e. turą przedmiotu*, myli 

j się, pisząc, że tak nLtły jeno mamy dorobek et­
nograficzny z tej dziedziny.

Prócs wyliczonymi rzez p. M. Bernow.czi 
rzeczy, są powieści Orzeszkowej i Dmochowskiej- 
Jclenskiej kędp tuteisza gwara jest uwzględniona 
która również wychodziła w powieści zeszłego 
roku v „Dzienniku Wil.*p L.Życkiej, U*c z o r .  }• 
i d z i ś. Co roku bywa akademicka Szopka, u 
której JózefuoweczKa i dziad mówią po tutejsze­
mu, wreszcie Hel. Romer napisała, (prócz swych 
feljetcsó ' "  '
Lud

eów, które czeki ja na wydawcę), S w „ ; dawcówl wydawtuwl 
z i e, wyd. Luxa (zbiór nowel), -'wanaście I

nowel, w „Sroarie* i „Kurie-ze1, (drugą serji 
Swoicn Li 4zi), Naszą Szopkę i Przygodę Mł^ns- 
rzt, wyd. J. Zawic zkieco oraz ostatnio słucho­
wisko m*jące wyjść ala teatrów ludr-Tvch, ouu t 
wszędzia miejsce v a gwara i sposób mówienia, 
orcz obyczajowość jest obszernie udzieloną czy 
telnikom do poznania i oceny.

la k  więc, cośnsfcoś mzmy w tej sprr.- 
*ie napiecnego, a pisałoby się wię:ejl Ale... w>-

H e 1. R o m e r .
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listopada

Dz ś: Klemensa.
Jutro: Jana od Krz.
Wschód słońca—8. 7 m. CO 
Zachood „ g. 15 m; 11

i Po zakończeniu ceremcnji wszyscy obecni 
udali się do Kuprjrsniszek, gdzie nastąpiło pa

( święi in ie nowe yyhudowanei szkoły powssech- 
j nej Nr 43. Po poświęceniu goście byli podeimo- 
|  wani SniŁdanien-, wydanem '•rzez miasto.

— Kary za nieprzestrzeganie przepisów. 
W ubiegłym miesiącu komenda miejskiej Straży 
Og: iowej sporządziła 160 protokółów na poszcze- 

— Spostrzeżenia Z akłada Met< prologi- gólnych właścicieli domów za niestosowanie się 
- - -  -* *”  Ł -  Ciśnienie ] do przepisów o utrzymaniu kominótr w odpo-

opady —. f wiednim stanic.
* — Zniesienie starych straganów Odnośne

władze noszą się z z; niarem usunięcia z rod 
hal targowych na ulicy Zawalnej niektórych star 
szych strąginów. Jak wykazały badania stragany 
te zagrażają bezpieczeństwu publicznemu i rażą 
swyr.. nieestJtycznym wyglądem. (x)

Z UNIWERSYTETU.

canego U. S. B. z dn 22, Xi. D. r.
Średnie 772. Tnmperatui « + l  stop. C,
Wiatr przeważający połudjjioa y.

Uwigi: pogodnie, mgła. Maksimum na
dcbę 4- 5 stop C minimum—3 stop. C.
Tendencja biom etryczna: spadek ciśnienia.

ADMINISTRACYJNA.
— Nowe przepisy. Jak się dowiadujemy,

Starostwo Grodzkie przy stąpiło ortztnio do opra­
cowania nowych przepisów w sprawie Kas: os^częd- _  p rom ode. W sobotę d.oia 24 b. m. o
nościow u b. przezorności, oraz kas pożyczkowych godzinie 1-ej po pół. w Auli Kolumnowej Uni- 
i zapom gowycn wersstetu odbędą się promocje na doktor? wszech-

. — W sp.awie podnieś! n.a stanu zd ro w u t-! naui{ lekarskich następujących osódi t)  Heleny
uosci i wygią u estetycznego. M inisterstwo: - _ ......
Spraw Wewcetrznych wydało ostatnio zarzącze-1 
nie, mające na celu podniesienie zdrowotności i 
wygiadu estetycznego kraju. Okólnik Minister­
stwa zaw er? też sprawozdanie z rezultatów ro - 
tyct czasowe działalność' w te] cziedzinie: w cią­
gu półtora rocznego okresu nastąpiła znaczna 
poprawa sanitarnych i higienicznych warunków j 
naszych miast i wsi, wzrosło też znacznie zadrze- I 
wien - naszych dróg. P iar dalszych prac ni polu f  
podniesienia zdrowa ncści winien oyC opracowa­
ny przez poszczr gólr.e województwa ao dnia 1 
grudda 1929 r. Plan przewiduje między inuemf 
budowę w m’astach ustęoów publicznych. Podnie­
sienie poziomu czystości sznół i urzędów pubil- 

znych wn n o  być wzorem porządku dla ludności.
Jednocześnie okólnik

z Choszkowskich Dunin-Horkowiczowej, ?) Józefa 
Żuka, 3) Mar’i Kohnóu ny, 4) Feliksa Pawłowicza, 
5) Pincliasi Kotoka, 6) Anny z Jarmołowskich 
Jahołkowskiej, T, Jerzego Jahotkowskhgo, 8) Ja- 
kóba Tombaki 9) Marji Englówny. Ws ęp wolny.

SPRAW Y SZKOLNE.
— Dzień ośwl sty pozaszkolnej W niedzie­

lę dnia 2,5 listopada Koła P. M.Sz. Z. Wsch. urzą­
dzają n* ulicach miasta Wilna wielką kwestę na 
cele yświaty pozaszkolnej.

W OJSKOW A.
— Delegacja garnizonu wileńskiego złoży 

jv U..v ...o .„v  n. zwraca slćr. olna uwagę podziękowania Marszałkowi Piłsudskiemu. Jak
na oczyszczenie i oddymienie fabryk i ośrodków już podawaliśmy, przed kilku dniami J. E. biskup
fabrycznych.

Realizacja pianu 
w czterech okresac'.

ma być przeprowadzona

MIEJSKA.
— Wczoraj i i uroczystość* Wczoraj rano 

na piacu antokoskim  (.Rynecz»k“) odbyło się u- 
roczyste saroz nm krm r ia węgielnego poog.na- 
cny dwóch 7-io .dasowych szkół powsz :cnnych, 
brak których taż aotkl wie aawi się odczuwać | 
mieszkańcom tego przedmieścia. Po odczytaniu 
odnośnego aktu przez p. wice-prezydenta C yż? i 
pc złożeniu w fundamentaetą po jednym tgzen.- 
nlaiza wszystkich miejscowy u pism codziennych 
J. E. ks, biskup Bandurski aokonU certmonjaki 
zamuruwama ułożonych ickumentów. Po przeiuó- 
™ leniach p prezydenta Polejewskiegó, p. kuratora 
Wileńskiego Okręgu Szkolnego Pogcrze Iskiego i 
p. ; ezesa Z. Z. K. Stążowskiego obecni uaah się 
os Pióromonż gazie nastąpiło drug<e ZKuiei zało­
żenie kamienia węgiei ego rod gmach .Domu Ro­
botniczego*. Ja* wynika % proiektu dr m ten bę­
dzie naprawdę zdobyerą robotnika^polskiego poz­
bawionego aotyca.zas szczególnie w Wiln o mo­
żności posiadania Odpowiedniego ao swych po­
trzeb rmesskania. .Dom  Robotniczy1- zbudowany 
sumptem m.asta będzie zaczątkiem budowy całe­
go kompleksu domów miejskich przeznaczonych 
.ja mieszkania dla najszerszych sfec naszego 
miast

Mag a it, a szczególnie p. wice-prezyde.it 
Czyż rozumiejąc d io oś. teg proiektu pomi­
mo liesł rka le wielkich trudności spowodowa­
nych brakiem odpowiednich funduszów, postano­
wił go zrealizować rozum.ejąc, że pozwoH to 
choć częściowo zaspokoić głód nóełzkaniowy tak 
dotkliwie dający się odczuwać szczegółu t  klasie 
robotniczej.

Bandurski dokonał uroczystego aktu poświęcenia 
dwóch świeżo wybudowanych domów mieszkal­
nych dla podoficerów garnizonu wileńskiego i Ich 
rodzin.

Podkreślić należy, iż inicjatywa budowy tych 
domów wyszła od Marszałka Piłsudskiego, który 
sprawą tą silnie się zainteresował. Dzięki również 
wycatnemu poparciu dowódcy O. K. III gen. Lit- 

j winowicza budowa domów mieszkalnych w krót­
kim stosunkowo czasie została zrealizowaną. To 
tuż zainteresowane wileńskie sfery wojskowe w 
uznaniu zasługi Marszałka Piłsudskiego zamierzają 
w najbliższych dniach wysłać do Warsza*wy spe­
cjalną delegację, która w imianiu garnizonu wileń­
skiego złoży Naczelnemu Wodzowi podziękowania 
za troskliwą opiekę i usunięcie bolączek mieszka­
niowych, które w szczególnie dotkliwy sposób da­
wały się odczuwać wśród wileńskiego garnizonu 
podoficerskiego.

— Kursy rolnicze w rojsku. W uniach 41, 
22 i 23 b. m. oabywasię w koszarach 5-go pułku 
pi ch. legionów z irgunizowany przez Zwiąrek 
Kółek i Organizacyj Rolniczych Ziemi Wdpńsklej 
dla żołnierzy tegóż pułku tygoaniowy kurs o 
pszczflnictwie, pot em nastąpić mują dalsze kur­
sy z innych dziedzin wiedzy .olnicze, Do udziału 
w tycn Kursach desygnowani są przedewszysimem 
żołnierze pochodzący ■ stanu rolniczego, którzy 
po odbyciu służby wojskowej wrócą następnie a~ 
pracy na roli. Myśl Lrządzenia tych km sów po­
witać należy z prawdziwem uznaniem. W innych 
państwach a w szczególności Niemczech, dok­
ształcanie żołnierzy w cóżnych dziedzinach wie­

dzy poza musztrą '"ojskową ćięst praktykowane 
na bardzo "lerokr skalę i wydaje ter doskonałe 
rezultaty Zapoczątkowane obecnie w 5 p. p. leg. 
z inicjatywy dowództwa tegoż putku kursy rolni­
cze powinny pobudzić inne pułki do urządzenia 
analogicznych wykładów dokształcających z róż­
nych Jziedzir wiedzy — rzczególnicj w porze o- 
becnej z mstaniem długich zimowych wieczorów.

L:
— Kto staje do zebrań kontrolnych. Dziś 

23 listopada do zebrań kontrolnych stają szerego­
wi rezerwy 1 pospolitego ru stm ia  urodzeni w 
1895 roku, którzy nie odbywali dotychczas ćwi­
czeń wojskowych (rezerwiści) lub też w 1. 1925, 
26 i 27 nie stawali do zebrań kontrolnych, naz­
wiska których rozpoczynają się na wszystkie litery 
alfabetu.

Jutro 2f  listopada do zebrań kontrolnych 
stają jak powyżej urodzeń8 w roku 1894 nazwiska, 
których rozpoczynają się na A. B. C. D. E. F. 
G, H. I. J. K. L. (x)

2  KOI .El.

— Frzyjazd dc W>lna komisji m inisterial­
nej. Jan się dowiadujemy, w dniach najbliższych 
ma przybyć do Wilnu specjalna komisja r. ramie­
nia Ministerstwa Komunik cii, która ma przepro­
wadzić lustrację Wydziału E sploatacyjnego w Wi­
leńskiej Dyrekcii Kolejowej

— Przedstawić nia dia kolejarzy na llnji. 
Zespól amatorski .Ogniska Kolejowego* w Wil­
nie wyjechał obecnie do większych skupień pra­
cowników kolejowych na prowincji /o  sztuką Fi­
jałkowskiego „W icna kocł nKn*. Sztuka ta wy­
stawiona była w .Ognisku Kolejom em* w Wilnie 
podczas uroczystego obchodu 10 lecia Niepod­
ległości Polski, gdzie przedst-wienie tej sztuki 
zrobiło jaknajlspste wrażenie. Na skutek tego z 
inicjatywy prezesa dyrekcji kolejowej o. ioż. Sta- 
szenskiego zespół anutorski specjalnym wago­
nem wysfeny został na lioję rrzedewszystkiem do 
tych oddalanych miejscowości, gdzie pracownicy 
kolejowi prawie zupełnie pozbaw *ri są wszelkich 
rozrywek kulturalno - artystycznych, a więc do 
Brasrawia, Druji, Dukszt, N. Święcian, Głęboaie 
go, Królewszc; jzny, Mołodecrna, L.idy, Nowo.el- 
ii i Nowogródka. W tych miejscowościach, które 

zespół już zdołał odwiedzić, tak wykonawcy, jak 
i sztuka ta o podniosłym patriotycznym nastroju, 
były witane z prawdziwym entuzjazmem. L.

Z PO L ICJI.

— Odpr. sra oficerów policyjnych. Wczo­
raj w gmachu Komendy P.P. odbyła .się odprawa , 
oficerów pniicyjnvęh, poświęcone sprawie .ty ­
godnia policjanta*.

Ddp>awą kierował komendant policji wi­
leńskiej komisarz Lewandowski.

ZEBRANIA -i ODCZYTY.

— Odczyt i zeb, anie. W niedzieię dnia 25 
listopada r. b. o godzinie 12 staraniem Koł? Nau­
czycieli przyrody i geografji szkół polskich m. 
Wilna w Szkolnej Pracowni Przyrodniczej — Za- 
walna 5 — p. proi. IL S. b . Jan Muszyński wy­
głosi odczyt p. t. .W lżenia botanika z wycieczki 
rrzyrodnlczej no Europie", ilustrowany Fcznemi 
przeźroczami (roślinność południa, przemysł kwia 
;cwy na Riwjerze, ogrody botaniczne i hoaowla 
ziół leczniczych aa Zachodzie).

Wstąp dla nauCLyc'elstw_ wolny.
Po odczycie odbędzie się doroczne walne 

zebranie Koła z następującym porrądk<em dzien­
nym: 1) Spp wczdaaie Zarządu z działalności w r. 
szk. 1927 '28, 2) Wybór nowego Zarządu, 3) Wol­
na wnios. I.

— Najwyoitnlejszy orator narodu rosyj- 
sslago w Wilnie. W niedóelę 25 b. m. o godz, 4 
pn południu będziemy mieli snosobność słichać 
najwybitniejszego najdoskoi alsrego oratora ro­
syjskiego Wiktora Cte nowa. Ten fakt, że Czerno-

wa właśnie obrano na przewodniczącego rosyj­
skiego p irlamentu ustawoda ągc po wielkiej 
rewolucji, dowodzi, Jak- wielki wpływ posiadał 
Czernow na bieg *ycia politycznego oswobodzo­
nej Rosji.

Czernow bvł zawsze zwolennikiem i szer­
mierzem wolnjści narodów. Jeszcze wiele lat te ­
mu bronił on konieczności przywrócenia riepod- 
leglości Narodowi Pelskiemu i innym ludom, 
czem wywołał przeciwko sobie niechtć wszystkich 
kół, które stały na punkcie widzenia .jedinaja 
niedieliraaja*. Odczyt jego podtytułem .Fasz»Ent- 
Bolszewiiim" w te itrze Nowości przy ulicy Wiel­
kiej róg Końskiej bez'.ątpienia zgromadzi szersze 
masy społeczeństwa, które życzą sobie usłyszeć 
słowo najwybitniejszego oratora rosyjskiego Cser- 
nowa.

SPRAW Y ROBOTNICZE.

— Pobicie „łam istrajków ". Onegdaj wie­
czorem strajkujący szteperzy natrafili na ulicy 
Szklane! 10 na warsztat, r którym pracowali .ła ­
mistrajki*. Wynikła awattura, która następnie 
przemieniła siy w gorszącą bójkę. W trakcie bójki 
kilka osób zostało dotkliwie pobitych. W lokalu, 
gdzie prac >wano strajkujący powybijali szyby Po­
dobne *>-jścic misło miejsce i w warsztacie Zsl- 
wanov icza przy ulicy Jatkowej, gdzie również po­
bito .łamistrajków* (x)

S P RAWY ŻYDOW SKIE

— Przyjazd dubtoczyńcy amerykańskiego. 
Dziś przybywa do Wilna przedstawiciel amery­
kańskiego Kamitetu Pomocy Żydom dr. Giter- 
mann, który zapozn.a się z miejscowymi warun­
kami materialnym. Zydót i odbędzie cały szr eg 
konfrrencyj w sprawie udzielenia wileńskim orga­
nizacjom żydowskim większej pożyczki, któr >by 
umożliwiła biedniejszej ludności i nodupadłym 
kupcom uzyskanie długoterminowych bezprocen­
towych Kredytów na podżwignięcie przedsiębiorstw 
i sklepów. (x).

Teatr ! muzyka*
REDUTA (na Pohulance).

— „Pan m inkter na Inspekcji". Dziś po- 
raz drugi arcyresoła operetki i w 3 ch aftach C 
Nexa .Pan  minister na inspekcji", która na wczo­
rajszej piemjerze cieszyła się ni bywa.eni powo­
dzeniem u publiczność' wileńskiej, która raz po 
raz wybuchała salwami śmiechu. Udział biorą nie­
porównani artyści stołecznej operetki z Lucy 
Messa), J. Pedo, P Horskim i B. Romaniszynem 
na czele. Przy pulpicie dyr. J. Kochanowski.

Pozostałe bilety dc nabycia w .Orbisie" do 
godz. 4.30 i od godz 5-ej w kasie teatru.

Jutro i pojutrze ostatnie dwa razy .Pan 
minister na inspekcji.

REDUTA (na prowincji).
— Dziś w Pińsku .C ar Paweł 1“ z K. Ju­

noszą Stępowskim w postaci tytułowej.

TEATR POLSKI (sala .L u tn ia")
— Dzisiejsza prcm jeru Występy Karola 

hanusza przynoszą w dniu dzisiejszym wiele no-
1 wosci w pieśni, słowie i tańcu. W sukurs do te- 
: go nowe°.o programu, pod nazwą *To trzeba zo­
baczyć*, przychodzi Hanuszowi nnsz zespół pod 
wodzą Karola Wyrwicza-Wichrowskiego Program 
zapo~rątfcuje niezmiernie zabawna krotochwila M. 
NealFa i M. Ferner'a .C o on robi w  nocy“.

— Widowisko dla młodzieży szkolnej. V 
niedzieię o godz. 3 pn grane będą no az ostatni 
w sezonie ,Damy i tcuzary*. Ceny miejsc specjal­
nie od 1 zi "< 20 gr.

— N ledzklna pnpołudniówka. O o 5m . 30 
popoł. na widowisko złożą się i^m tdju Frarjce‘a i 
i Twaina .Człowiek, który zaślubił niemowę* i '

.Człowiek, który wydawał gazetę rolniczą*, oraz 
występ K. Hanusza.

— Poranek taneczny w Teatrze Poii k*m. 
Zespół wybitnej tancerki Lidji Winogradzkiej-Gre- 
gor wystąpi ni poranku w niedzielę najbliższą 23 
b. m. o g. 12.30 pp.

W wykonaniu zespołu, jak również p. Wi- 
nogrądzkiej-Greyor ujrzsmy szereg nowych efek­
townych tańców wvbitnych kompozytorów: Al- 
benitzs, Bayci a, Brahmsa, Chopina, Debussy, 
Grieg8, Nedbala, Niemena, Scharwenko.

Przy fortepianie dyr. W. Szczepański.
Porimek wywołał wielkie zainteresowanie. 

Ceny miejsc od 50 gr.

E a d j o.
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.
PIĄTEK, idu. 13 listopada 1928 r.

11,56 — 12,10: Transmisja z Warszawy: Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w Krako­
wie komunikat meteorologiczny- 16,10—ltl.30: Od­
czytanie progr. dziennego i chwilka litewska 
16,3(i—16,45' Kurs jęz. włoskiego lekcja 8-ma pro­
wadzi dr. J. Rostkowska. 16,45—17,20: .Wojtuś 
nad morzem* opowiadanie dla dzieci wygi E. Ma- 
siejewska. 17.20—17,35: Muzyka z płyt gramofo­
nowych. 17,35—18,00' .D  isza Kralobrazu wileń­
skiego* odczyt wygł. Jan Bułhak (transmisja na 
inne stacje). 18,00—19,00: Koncert popołudniowy: 
W^kcnawcy: Orkiestra Rezgł. Wileńskiej pod kier. 
Z. Dołęgi, Albert Katz (wioloncz.) i I. Schabsaj 
(akomp.). Cz. 1. 1) Fantazja na tematy Fr 
Schuberta, 2] Ed. Sohutt: Valse iente, 3) F '. Krei­
sler .Schon Rosmarin*, 4) Fr. Kreisler: ,L :ebes- 
freud*. Cz. II. 1) D. Popper: Serenada wschodnia, 
2) S. Rechinanirr w; Prelude, 3) P. Czajkowski: 
.Chansor Trista*. 4) R. Schumann: Pieśń wie­
czorna, 5) D. Popper: Taniec elfów. 19.00—19,25: 
.Skrzynka poc\ owa* omówi kier. próg- P. R. w 
Wilnie Witold Hulewicz. 19.2ł -19,50: .Sztuka lu­
dowa* c dczy- X z cyklu: .Ź ródła sztuki" wygł. 
prof. U. S. B. Juljusz Kłc,a. 19,50: Odczytanie 
programu na sobotę, sygnał "zasu z Warszawy i 
komunikaty. 20,15: r ransmisja koncertu symfoni­
cznego z Filhaimonji Warsz. W programie muzy­
ka węgierska, wyk. orkiestra Filha-m. pod dyr 
J. Hu aja, Wł. Schentryargyi (skrzyp.). Po trans­
misji komumki ty z Warszawy, oraz podróż de­
tektorowa po Europie.

tfa wilf ńslf if bruku.
— „Nie kupować kota w w orka". P. Mi­

chał Kondratowicz właściciel enkierni przy u’icy 
Wileńskiej 28 był stałym klijentem jednej z miej­
scowych iirra drzewnych, która od 6 lat dostar­
czał: mu drzewo w dużej ilości. Dopiero 20 b. m. 
p. Kondratowicz stwierdził że os ■ tiwanc gc ta 
miarze wskutek czego poniósł on straty r  ,g< .°ce 
15 tysięcy złotych. Forzkodowany powiadomił o 
wszystkiem poFcję, która wszczęta dochodzenie.

— Przejechanie staiuszkl. Wczoraj w po­
łudnie o zy zbiegu ulic Dominikańskiej I Wileń­
skiej taksówka Nr 14200 najechała na 60-Ietnią 
Helenę l?nkowską która uległa ogólnemu potłu­
czeniu. (x)

— Fatalny upadek. Wczoraj rano w kosza­
rach I Brygady spadł z dachu garażu samocho do- 
wegn robotnik blacharski Jan Srtbrzyńaki, który 
uległ złamaniu żebra i zgnieceniu klatki pierścio- 
wej. Ze względu na ciężki Han Srcbrzyńskiego 
ulokowano w szpitalu żydowskim. (x)

Kupują: towar krajowy —  w z u l n :  bilans

Miejski Kinematograf

K M l i r l M W T
SALA MIEJSKA 
(Ostrobramska 5)

N A E O L E O N  i  L U D W I K AOd dnia 22 do 27 listopada 1928 r. 
w ącznie będą wyśw>e;iane filmy: 
listoryczny --rimat w 12 aktach W rolach głównych: MADY CHRISTIANS i CHARLES VANEL. 

Dwór armja, .ud i t. d. Akcja rozgrywa się między innsml na dworze berlińskhn, w obozie pod 
Jtną, prussą Iławą, w torbecy Kenigs^erg, w u r  adziąjzu. Kłajpedzie I P' dczas spotk nia trzech 
monarchów w Tylży. Reżyserował KAROL GRUNE. Nadprogram: „SZALONA NOC" komedji 
w 2 antach. Kasa czynna od g' c— 3 m. 30. Początek -- n: ow od godz. 4-aj. Następny program:

K I N O T E A T R

„ n r
W ileńska  38.

Dziśl Supersensacja dla Wilml Żłcta serja „SOW KINO" w Moskwie. Hańbiący
T r t ł f l *  l i a C T n r z m f  (Książka kontrolna). Wielki dr.m at obyczajowy w wykonaniu 
Ł  Ą i C S Z p U l l  artystów Moskiewskiego T eatru Stanisławowskiego.
Cud Techniki, gry i reżyserji. Film o niebywałej wartości artystycznej, któr^ poruszył rały świat. 

Seansv o gonz. 4, 6, 8 i 10.15.

jifiPir
M ickiew icza 22

Dziś! Naipoiężniejsze arcydzieło doby obecnej ze złotej serji ,§rupy wiaikich gwiazd ekranu*.

o J K S i r  R l J ! 3 7 f l  Jo h n B arry m n re ' CamillaHorn
ART'% s* p.t. a w f a  Dz eje prostego chłopa, który zakochał się w dumnej księż­
niczce, córce generała, lego przeżycia przeu wojną, w czasie wojny, podczas rewolucji i po rewolucji. 
Początek o g 4 ej, 6, 8,15 i 10.25 Dyrekcja uptasia Sz. Publiczność o przybycie za 15 min. przed roz­

poczęciem s*ans. Specialna ilustracja muzyczn*.

K I N O

PMIIy
WIELKA 42

Dziś film, który l>*wi. Film obyczajowy, pouczający. Film współczesnej kobiety. Szczyi erotvcrny.

T a " . ' ® ”  CrlŁOPCZyCA (Półóziewica) S s g  YHarry L l e d t k e  i  X e n t n  D e s n l .
Początek o godz. 3, osi. seans 10.30. Ceny nie podwyższone. Orkiest-a z Jazz-Bandem.

K I N O '

LUX
M ickiewicza 11.

Dzisi Najpopularniejsza osobistość kobieta najpiękniej zbudowana, za która s aleje cały świat, czarna 
królowa f ń 7 d * f !i n  ulc*że SK dziś w oli tytułowej we wspaniałym dr m at'e na 
Paryża 4# U ż i C I H i a  H  tle olśniewających przepychem wielk!ch musie hallów pz- . .  . n  « T i , . ,  - ,  ■ |  — poJtug powieści znanego pisarz i Maurycego Do­
ry, kich \ j £ j { 1 4 , 1 ^ J 4  W L J i U d  o b ^ ó łk ó /81 t6n wzt,jdz'* ° ^ ny 6tituzjaxna na

K I N O

BIAHOS
Wielka 30

Dziś 1- Dzieje bezgranicznej n.iłościl Przepiękna sielanka miłośna osnuta według głośnej sztuki

U łidyśłsw a  Perzyńshiego UŚMIECH LOSU Dramat eerc w 12 aktach.
W roli głównej pełna ¥  ja  g \  t  z ,  f  oraz KAZIMIERZ juN O SZn-STt, 
czarującego wdziękn J a U W I g Ą  poW SKI, JOZEF WĘGRZYN

i urocze tancerki siostry HALAMA.

KinoJ K olejow eOgnisko
(obok dworca ko­

lejowego).
Dziś zmiana programu!

i®

i
| 0<3SX< c^Vad0<O00<3S>0( SEX»<S>OO<3S>OO«3S>OO<SS>CIKSa>O0«3Sa>OPt3SS 40<S>CO^£>CO<3S>0®

ZARZĄD
HCfli lin m t n  i

Spółka Akcyjna w Wilnie
podaje do wiadomości PP. Akcjouirjuszy, ie

m m m mm

niniejszym 
c * 192« r. tri.

w dniu 15 giud- 
Słowackiego 4, 

z na-
o jłodz. 5-ej popoł. w lokalu zarządu przy 

odbędzie się Nadzwyczajne Vkalne Zgrom adzenie A!
stepującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenfe I wybór przewodniczącego.
2. Zatwierdzebiń bilansu na Izleń 1 lipca 1928 r. przerachowanego w myśl 

rozporządijenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dala 22 marca 1928 r.
3. Wolne wnioski. 1834 

goę&OHgpc»<»oo<sa>o<xg>co<gt>o(»gaxxx3gx]o<g&o<Ka*>oocgEx n<as >oc<sa&oi><a>oc<sg>i'

^ K ą g i e l
opałowy, ko­
walski j koks 
z najlepszych 
kopalń Gór­

nośląskich.
Drzewo rąbane na podpałkę 

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA

D. H. „Wilopał4*
Styczniowa 3. 3700-1

D o b r y  majateh
obszlru  przeszło 150 h „  
Ziemia dobra, budynki w do­
brym stanie kom pletne  
sprzedamy zsraz dogodnie. 

Dom H 'K. .ZACHĘTA 
M ickiewicza 1, telef. 9-05.

mm

WlbLU
murowana, jednopiętrowa 
o 17 pokojach, 4 kuch­
niach, z placem podbu­
dowanym w Wilnie, w bar­
dzo pięknem połoleniu, 
natychmiast do sprzedania. 
Zgłoszenia: Białoskórska,
Lwówf Gołąba 6. 3835 2
IK S- U<SX)0<SE>0(XS>00<£>

3i06

Bezpłatnie
moins otrzymać ws.ystko 
7. Paryża. Srczegóły, pro 
speksy wysyłim po otrzy­
maniu 1 zł. (poczt, znacz) 

F ram ja, Parls 16,
B-d Murat 122, Schlfrln.

2627

6 domów-
dochodowych sprzedamy za 
6.500 dolarów. 3784-0 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe

MickiewicLa 21 tei. 152.

przyjmuje 
na najbardziej 

d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h

„bur). Wil,M
JAGIELLOŃSKĄ 3.

m /m m

KOPALNIAKÓW
większą partję nabądziemy 

z pierwszych rąic.
Wileńskie Biuro 3786-0 
Komisowo- Handlowe 
MicKi wic/a 21 tei 152.

PIANINA
do wynajęcia Reperacja i 
strojenie. Ul. Mickiewicza 
24—9. Estko 2203.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząi Celny w Wil ile ra  zasadzit postanowień §§ 34 i 49 

rozporządzenia Ministra Skar su z dnia 13 grudnia ">20 roku o 
postępowaniu celnem (Dz. U»t. R. P Nr 11 po*. 64 z 1920 r.) 
zmienionych brzmien!#m rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
1 maja 1925 roku (Dz. Ust. {. P Nr 49 poz. 339 z 1921 roku), 
podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 10 grudnia b. r. o 
godz. 10 rano w magazynach kolejowo-celnych na stacji towa­
rowej w Wilnie odbędzie się sprzedaż t  licytacji towarów nie 
odebranych przei. adresatów.

Na wypadek nie sprzedania towarów w wyżej oznaczonym 
terminie, Odbędzie się powtórna licytacja w dniu 20 grudnia 
b. r. o ej samej godzinie w tern si mcm miejscu.

Przeznaczone na sprzedaż towary mogą oglądać refleK- 
tanci n? 2 dn przed rozpoczęciem licytacji od g Is 10 do 13 
* magazynach kolejowo-celnych na stacji towarowej w Wilnie.

Spis mających się sirzedpc towarów, znajduje się na ta­
blicy urradowej w Urzędzie Crlnym w Wilnie oraz Dyrekcii 
Ceł w Wilnie, ul. Ostrobramski Ni 6.

Naczelnik urzędu 
3778/1914, VI Ł u g o w s k i .

O m zeM ! M ż o e
lokujemy na cprocentowa 
nie pod absolutnie pewne 
zabezpieczenie. 3783-0 

Wikńskre B;uro 
Komisowe Handlowe 

M ickiewicza 21 tei. 152.

( O=>00<3D0: 3£><!0<2>0!X2>0

Lekarze
DOKTÓR MEDYCYNY

OwoLi m r o z u ) stfine.
Eiektroterapji, Diatermia, 

Słońce górskie, S»llux.

M i c k f e w i c z a l S
róg Tetsrskiej.

Przy im uie  9 — 2 1 5 — 7 3584

C S  >00<3EX».Ł: '< S X S  "<3E»>0

Popierajcie
Llgfi Morską i Rzeczną.
(KS>Cj<S>00<S>0G<S^0O^^>O

M i e s z k a n i e  keje z
kuchni' i wy^odsmi w centrum 
miasta ZAMIEMIĘ na takie sa ■ 
me lub 4 pokojow . może być 
w dalszej okolicy. Warunek— 
słoneczne. Oferty do Admini­
stracji .Kurjera* dla T. Ł. 
______________________ 3829-3

Poszybuję 3'f0we£o' lokalu
wśródmieściu ze wsz.ikiemi wy­
godami. Oferty: .Tungs-am“ 
Jagiellońska Nr 8. 3839

Z nhioną  koncesję
przez Izbę Skarbową w Wilnie 
na imię Gruni Noachowicz — 
u ewa»nia s ię ._________ 38.

S iDformatur groazieAiki i

chor. skórne, weneryczne, 
syfilis i moczoDlciowi:.

Mickiewicza 29 m. 5
Przyjmuje od 9— 1 i 4—8

33ftc

DOKTól?

B b l i P l b ^ i r S 1
chorobyweneryczne, syfilis 

i skórne.
W f e l k a  2 1 .

Od 9—1 i 3—8. (Telef. S>2J)

DlkA weneijriDS i Mm,
Wileńska 11, tel. 640.

Od 10—1 i 4—7 wiect.

mm

labiegl t a t t i t i o t .  s s ° ' r
rzy, ścienienie nóg, masaże elek­
tryczne w gabinecie dyplomo­
wanej specjalistki Wandy C»e- 
czott przy f-yzjerni Zalewskie­
go w Grodnie, ul. Dominikań­
ska 22. 3649-6
0«S£><i9<*S>(.t»2>0a:2>Q0<^>9

Ogłaszajcie się
w „Karierze Wiiefisili>.

Akuszerki S 
Akuszerka
i i  M a

przyjmuie od 9 rano ao 7 w. 
ul. Ad. Mickiewicza 30 m. 4. 
W. Zdr. Nr. 3093. 2152
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